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Młodzi patrioci! Naprzód we froncie narodowym do walki 
o pokój, Plan 6-leini, szczęście i siłę ojczyzny! 


z Frangi i Belgii | 
przybyły na wakacje 
do ojczyzny 


` 


GDYNIA (PAP) — Dzięki 
staraniom rządu polskiego 
1.015 dzieci polskich z Francji 
1 Belgii przybyło 13 lipca br. 
na pokładzie M/S „Batory“ do 
Polski, aby w najpiękniej- 
szych miejscowościach uzdro- 
wiskowych i wczasowych oj- 
czystego kraju. pod troskliwą 
opieką wychowawców i opie- 


kunów, spędzić tegoroczne 
wakacje. 
Już we wczesnych godzi- 


nach porannych całe nabrzeże 
przy Dworcu Morskim zaległy 
tłumy mieszkańców Gdyni. 
Przybyły tysiące dzieci, spę- 
dzających wczasy na polskim 
Wybrzeżu, aby powitać dro- 
gich gości, córki i synów gór- 
ników, robotników  fabrycz- 
nych i rolnych ze wszystkien 
okregów Francji. 


Drogich gości w  serdecz- 
nych słowach powitał} wice- 
przewodniczący Prezydium 


Gdańskiej Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej, pos. Bigus: 

„Przybywacie, drogie dzieci, 
do ojczyzny innej, aniżeli ta, 
z której Wasi rodzice musieli 
emigrować za cenlebem, ponie- 
waż we własnym kraju nie 
starczyło dla nich miejsca. 
Przybywacie do Polski, w 
której dzisiaj sprawuje wła- 
dzę lud pracujący — taką Fol- 
skę poznacie i powieziecie do 
Francji prawdę o naszym 
pięknym i szczęśliwym kraju 
ojczystym". 


Dzieci polskie "| 
| 
[| 
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1400 gromad woj. łódzkiego 
realizuje zobowiązania 


podjęte dla uczczenia 


VIII rocznicy Manifestu PKWN 


VIII 
zakończenia 


rocznicy 
akcji 


PKWN. Zobowiązania te 


żniwno - omłotowej, zwiększenia wydajności 


Wiele wsi województwa łódzkiego realizuje zobowiązania, podjęte dla ucz- 


dotyczą przedterminowego 
gleby i stanu 


pogłowia zwierzęcego, przekroczenia ustalonych planów dostaw żywca, mleka itp. 


Do dnia 4 bm. około 1.400 gromad woj. 


Lipcowym. 


Do Czynu lipcowego masowo przystępują 


łódzkiego 


spółdzielrie 


bierze udział w  Czynie 


produkcyjne. Na 


wczwanie spółdzielni produkcyjnej w Kodeńcu do dnia 4 bm. odpowiedziało już 
około 70 spółdzielni produkcyjnych naszego województwa. 


Górnicy omawiają swe zadania 
w świełie uchwał VI Plenum KC PZPR 


SOSNOWIEC (PAP) Nad za- 
daniami przemysłu węglowego, 
wynikającymi z wytycznych 
VII Plenum KC PZPR, obra- 


Uroczystość _ 

wręczenia J 
Międzynarodowej 

Nagrody Staliówskiej 
Pietro Nenni' emu 


MOSKWA (PAP), Agencja 
TASS donosi, że w dniu 11 
lipca odbyło się na Kremlu 
w sali Świerdłowskiej uroczy- 
ste wręczenie Międzynarodo- 
wej Nagrody Stalinowskiej za 
utrwalanie pokoju między na- 
rodami, Pietro Nenni emu. 


dowała w dniu 10 lipca br. 
konfereńćja aktywu politycz- 
no-gospodarczego przemysłu 
węgłów ego. 

W naradzie udział wzięli: 
min. Górnictwa — Ryszard 


/Nieszporek, z—ca kierownika 


wydziału przemysłu ciężkiego 
KC PZPR Niedźwiecki, I se- 
kretarz KW PZPR Olszewski, 
sekretarz KW PZPR Gierek, 
wiceprzewodniczący CRZZ — 
Ćwik, sekretarz ZZG — Hanke 
oraz szeroki aktyw górniczy z 
budowniczym Polski Ludowej, 
wielokrotnym przodowuikiem 
pracy — Apryasem. 

Referat zasadniczy, omawia« 
jący zadania stojące przed 
przemysłem węglowym na tle 
wytycznych VII Plenum KC 
PZPR wygłosił min. Górnic- 
twa Nieszporek. 


Artyści teatru „Ambigu” 
gośćmi robotniczej Łodzi 


W sobotę, dnia 12 bm. przy- 
był do Łodzi zespół aktorów 
teatru paryskiego „Ambigu*, 


który tegoż dnia wystawił w 
Polskiego 


Teatrze Wojska 


Witając zespół aktorów 
francuskich. przewodniczący 
Łódz. Kom. Obrońców Pokoju, 
prof. Rappaport oraz przedsta- 
wiciel Wydziału Kultury Pre- 


Przedstawiciele Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju po- 


witali francuskich artystów na Dworcu Kaliskim. 


sztukę Rogera Vaillanda p. 4 
„Pułkownik Foster przyzna- 
je się do winy“, 

Artystów francuskich powi- 
tali na dworcu licznie zebra- 
ni przedstawiciele miejscowe- 
go społeczeństwa, członkowie 
Stowarzyszenia polskich arty- 
stów teatrów i filmu i Łódz- 
kiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. Przybyłym wręczono 
wiele wiązanek kwiatów. 


Delegaci 
Polonii Belgijskiej 
przybyli 
do Warszawy 


GDYNIA (PAP). — 13 lip- 
ca br. na pokładzie MIS „Ba- 
tory" przybyła do Gdyni 4- 
osobowa _— delegacja Polonii 
Belgijskiej, która na oficjalne 
zaproszenie naszego rządu 
weźmie udział w uroczystym 
obchodzie 8 racznicy ogłosze- 
nia Manifestu Lipcowego oraz 
w Zlocie Młodych Przodow- 
ników — Budowniczych Pol- 
ski Ludowej. 


Studenci koreańscy 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). 13 bm. 
przybyła do Warszawy na za- 
Proszenic Zrzeszenia Studen- 
tów Polskich 15-osobowa gru- 
pa młodzieży koreańskiej stu- 
diującej na wyższych uczel- | 
Mosk zwie 


MRN, Pawłowski, 
podkreślili, że robotnicza Łódź 
przyjmuje gorącym sercem 
przedstawicieli postepowego 
teatru paryskiego, którym wła- 
dze francuskie nie pozwoliły 
wystawić szuki Rogera Vail- 
landa. 

Artyści francuscy ođwiedzi- 
M już Warszawę, Wrocław i 
Kraków, gdzie przedstawienia 
przez nich dane stały się ma- 
nifestacją przyjaźni narodów 
polskiego i francuskiego. 

W czasie swego pobytu w 
Łodzi artyści francuscy zwie- 
dzą m. in. Wytwórnię Filmów 
Fabularnych. 


zydium 


1 ZOBOWIĄZANIA SPÓŁ- 
DZIELCÓW Z BIAŁEJ 
RAWSKIEJ 


Członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Białej Rawskiej 
pisze korespondent St. 
Mezgalski — uczczą rocznicę 
PKWN m. in. następującymi 
zobowiązaniami: do dnia % 
lipca br. wykończą oni jedną 
połowę nowobudowanej obo- 
ry. zakończą sprzęt i zwózkę 
zbóż w czasie o 3 dni krót- 
szym niż zaplanowano. do 
dnia 22 lipca br. zakończą re- 
mont sali na przedszkole i 
piekarnię oborowi J. Szkopiń- 
ski i J Redlicki do dnia 22 
bm. zwiększą udźj dzienny 


mleka od krów ze 180 do 200 
litrów. 
3 DNI PRZED TERMINEM 
gromady  Zdżary, 
Gortatowice, w pow. 
- mazowieckim, dla 
uczczenia rocznicy Mani- 
festu Lipcówego zobowiązali 
się zakończyć kampanię żniw- 
ną 3 dni przed zaplanowanym 
terminem oraz natychmiast 
po sprzęcie zbóż przeprowa- 
dzić podorywki j siew poplo- 
nów. 

Natomiast chłopi gromady 
Parulice dokonają sprzętu 
zbóż w czasie do dnia 21 bm. 


Chłopi 
gminy 
rawsko 


1200 tys. złotych 
. dała już w Czynie Lipcowym 
załoga Łódzkich Zakladów 
Przemysłu Welnianego 


Załoga ŁÓDZKICH ZA- 
KŁADÓW PRZEMYSŁU WEŁ 
NIANEGO wykonała już swo- 
je zobowiązanie na ogólną su- 
mę 1.206,593 zł. 


W przędzalni średnioprzęd- 
nej ZPB IM. DZIERŻYŃ- 
SKIEGO we współzawodnic- 
twie na cześć VIII rocznicy 
Manifestu PKWN wyróżniają 
się: zespół majstra Mieczysła- 
wa Kurczewskiego, który wy- 
konał swe zobowiązanie w 
119,3 proc. oraz Bolesława Pli- 
sty — 103,5 proc. 

Załoga tkalni dała w Czy- 
nie Lipcowym dodatkową pro- 
dukcję „wyrażającą się kwotą 
18.098 zł. 


Zobowiązania swe zrealizo- 


wali i przekroczyli: majster 
Marcin Marcinkowski (114,3 
proc.), Józef Kurzyński (122,3 


proc.), 
proc.). 


załoga ZPW im. ŁUKA- 
SIŃSKIEGO dała dotychcz .s 
w Czynie Lipcowym dodatko- 
wą produkcję na sumę ponad 
110 tys. zł. Wśród pracowni- 
ków przędzalni przoduje trój- 
ka Adama Maniosa, osiągając 
116 proc. bazy i zespół przę- 
dzalniczy Władysława Przy- 


Józef Bukowski (117,9 


Artykuł 
tow. E. Ochaba 
na łamach 
„Prawdy“ 
MOSKWA (PAP). — W 
dzienniku „Prawda“ ukazał 


się dnia 12 bm. artykuł se- 
kretarza Komitetu Central- 
nego PZPR Edwarda 
Ochaba pt, „Nə straży po- 
koju“. 


A 


Atak reakcji angielskiej 
na dziekana Hewleita Johnsona 
za zdemaskowanie zbrodni 
imperialistów amerykańskich w Korei 


LONDYN (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, dziekan katedry 
w Canterbury, dr Hewlett 
johnson po powrocie z Chin 
zwołał konferencję prasową 
z udziałem przeszło 60 dzien- 
nikarzy -j fotoreporterów. Na 
konferencji tej dr Johnson o- 
mówił szeroko fakty, świad- 
czące o stosowaniu przez A- 
merykanów * w Korei broni 
bakteriologicznej. Dr Johnson 
podkreślił, że dowody stoso- 
wania tej broni są niezbite. 

Konferencja prasowa dzie- 
kana Johnsona znalazła głoś- 
ne echo na łamach prasy i w 
opinii publicznej. W Izbie 
Gmin wywiad wywołał zamie- 


szanie. Wielu posłów konser- 
watywnych złożyło wniosek o 
odwołanie dziekana Canterbu- 
ry z urzędu. Spodziewana jest 
także debata w Izbie Lordów. 
Reakcyjna prasa brytyjska o0- 
stro atakuje dr Johnsona, o0- 
skarżając go nawet o „zdradę 
państwa“, Z oskarżeniem ta- 
kim ma wystąpić w Izbie 
Gmin posłanka konserwatyw- 
na, Ward, 

Jak donosi „Daily Worker”, 
dr Johnson złożył oświadcze- 
nie, że opracuje wkrótce bro- 


szurę, w której opublikuje 
wszystkie  niezbite dowody 
stosowania przez Ameryka- 


nów w Korei broni bakterio- 
logicznej. 


bylskiego ~= 118 proc, wśród 
tsaczy natomiast Marian Za- 
wadzki, który zakończył już 
realizację przypadających na 
riego zadań trzeciego roku 
P'anu 6-letniego i obecnie ba- 
ze swą wykonuje w 127 proc 


ZJEDNOCZENIE BUDOW- 
NICTWA MIEJSKIEGO GRU- 
PA ROBÓT Nr. 2 melduje, że 
do dnia 5 lipca zobowiązania 
zostały wykonane w 73 proc. 
Na czoło wysunęła się załoga 
budowy Nr. 38 na osiedlu Ba- 
łuty, gdzie brygada murarza 
Nowickiego poważnie przekro- 
czyła swoje zobowiązanie za- 
oszczędzając zamiast 4.500 zł., 
sumę 14.187 zł. 


Rosną szeregi 


— Młodzi robotnicy ze 
Zgierskich Zakładów Przemy- 
słu Wełnianego im. Dąbrow- 
skiego — pisze korespondent 
Jerzy Rowiński — zdając so- 
bie sprawę, jakie korzyści da- 
;e państwu ich wysiłek, podej- 
mują i wysoko przekraczają 
wykonanie zobowiązań. 


Młodzież z tkalni angielskiej 
zobowiązała się wykonać do- 
datkowo 437 metrów materia- 
łu, młodzi tkacze z tkalni kor. 
towej postanowili dać 1400 me- 
trów materiału, wartości oko- 
ło 40 tys. zł. Młodzież z cero- 


Z obrad II Konferencji SED w 


młodych przodowników w ZZPW 
im. Dabrowskiego 


walni zobowiązała się wycero- 


wać 680 metrów materiału, a 
wycerowała już 810 metrów. 
Pięknym czynem mogą się 


poszczycić Barbara Feliksiak, 
Anna Dąbrowska, Maria Wal- 
czak i Danuta Stolarz, które 
przechodząc z obsługi 100 na 
150 wrzecion, zobowiązały się 
skręcić dodatkowo 865 kg przę_ 
dzy. Szereg cennych zobowią- 


zań podjęto również indywia' 
dualnie. Na szczególne wyróż4 
nienie zasługuje Edward Polit, 
młody śrubownik, który prze= 
szedł na wielowarsztatowość i 
wyrabia obecnie 147 proc. nor- 
my; Alfred Majchrzak, młody 
majster, który podjął się wy» 
konać dodatkowo 100 tys. wąt= 
ków, wykonał swe zobowią« 
zanie w 200 proc. 


Zobowiqzania hufców „SP“ 


Junaczki i junacy z hufców 
wiejskich „SP“ dla uczczenia 


Berlinie 


NA ZDJĘCIU: przywitanie gości i przedstawicieli bratnich, robotniczych partii ucze= 


stniczących w obradach II 


Konferencji SED. 


Fot. — CAF 


EH Konferencja SED 


zakończyła obrady 


BERLIN (PAP). Dnia 12 bm. zakończyły się obrady 
II Konferencji Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 


ności (SED). 


W ostatnim dniu obrad na 
posiedzeniu dziennym  prze- 


100 tysięcy 
ludzi pracy 
skorzysta w br. 
z leczenia 


w sanatoriach 


WARSZAWA (PAP). Dzięki 
dużym nakładom inwestycyj- 
nym państwa, w/rb. skorzysta 
z leczenia w sanatoriach ok. 100 
j tysięcy ludzi pracy tj. o 20 ty- 
sięcy więcej aniżeli w roku 
| ubiegłym. 


W Pludwina 
spółdzielnia 


11 lipca br. trzynastu chło- 
pów z gromady  Pludwiny, 
gm. Błała, pow. brzezińskiego, 
wstąpiło na drogę gospodaro- 
wania zespołowego, organizu- 
jąc w swej wsi spółdzielnię 
produkcyjną. Jest to już szes- 
nasta spółdzielnia na terenie 
pow. brzezińskiego. 

Powstanie spółdzielni pro= 
dukcyjnej w Pludwinach sta- 
nowi fakt zwycięskiego zakoń- 
czenia dwuletniej niemal wal- 
ki klasowej, jaka się toczyła 
na terenie tej gromady. Była 
to ciężka walka. Pragnienie 
założenia spółdzielni produk- 
cyjnej nurtowało część plud- 
wińskich chłopów już od sty- 
cznia 1950 r. Zorganizowana 
akcja miejscowych  kułaków 
rozbijała niejednokrotnie za- 
mierzenia postępowej części 


Delegaci na Zlot Młodych Przodowników w Warszawie 


JANINA CZARNA 


ZMP-ówka, tkaczka z ZPW im. 

Wiosny Ludów, na cześć Zlotu 

podniosła wydajność pracy o 

5 poc., uzyskując 116 proc. wy- 
konania bazy. 


ch powstała 
produkcyjna 


pludwińskich chłopów, nie do- 
puszczając do ich przejścia na 
tory zespołowego  gospodaro- 
wania. 

Dzień 11 lipca br. — to wiel- 
kie zwycięstwo. jakie odnieśli 
dzisiejsi spółdzielcy nad wro- 
gim elementem we 
gromadzie, 

Fakt, iż nowozorganizowany 
kolektyw posiada takich akty- 
wistów ruchu spółdzielczości 
jak: ob. Wawrzyniec Wlazło 
— przewodniczący nowopow- 
stałej spółdzielni, Franciszek 
Królikowski, Władysław Miś- 
kiewicz, Józef Królikowski o- 
raz Stanisław Koślin daje rę- 
kojmię, że spółdzielcy codzien- 
ną swą pracą odnosić będą co- 
raz większe sukcesy, rozwija- 
jąc swe zespołowe gospodar- 
stwo. 


JAN STAWOWSKI 
ZMP-owiec, spawacz z Fabry. 
ki Maszyn Rolniczych „Kraj“ 
w Kutnie, przodownik pracy 
zrealizował już zadania Planu 

6-letniego. 


własnej ! 


wodniczył premier Otto Gro- 
tewohl. Przed rozpoczęciem 
dyskusji Grotewohl udzielił 
głosu obecnemu na Konferen- 
cji w charakterze gościa, 
przedstawicielowi Komuni- 
stycznej Partii Chin, Czi Pyn- 
fan, który przekazał delega- 
tom Konferencji braterskie 
pozdrowienia w imieniu naro- 
du chińskiego i jego wodza 
Mao Tse - tunga. 


Następnie zabrał głos prze- 
wodniczący KC Kgmunistycz- 
nej Partii Niemiec Max Rei- 
mann. 

Przemawiający z kolei w 
imieniu młodych członków 
partii, delegat Ernst Hack 
(Saksonia) zapewnił zebranych, 
że młodzież Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej bę- 
dzie wiernym pomocnikiem 
SED w budownictwie szczęśli- 
wego życia 

Kolejnymi mówcami byli: 
członek Biura Politycznego KC 
SED Heinrich Rau, przedsta- 
wiciel Turyngii, Baumann o- 
raz znany działacz kultury, po- 
eta Johannes Becher. 


Na ostatnim posiedzeniu sło- 
wo końcowe wygłosił sekre- 
tarz generalny KC SED, Wal- 
ter Ulbricht. Poświęcił on swe 
przemówienie sprawom bu- 
downictwa państwowego, kul- 
turalnego i partyjnego, poru- 
szonym już w toku dyskusji. 

Po zatwierdzeniu sprawoz- 
dania komisji mandatowej i 
uzupełniających wyborach 
członków Komitetu Centralne- 
go i Centralnej Komisji Rewi- 
zyjnej SED, delegaci uchwali- 
li „Rezolucję II Konferencji 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności o obecnej sy- 
tuacji i zadaniach w walce o 
pokój, jedność, demokrację i 
socjalizm“, 


DANUTA TONDEL 
niezrzeszona, tkaczka z ZPB 
ün Waltera, zobowiązunie zlo- 
töwe zrealizowała w 109 proc., 
uzyskując 110,2 proc. normy. 


PONAD 800 WSI. 
PRZYSTĄPIŁO 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 
W AKCJI ŻNIWNEJ 


W ubiegłym tygodniu dzie- 


siątki gromad, spółdzielni 
produkcyjnych į PGR roz- 
poczęły kampanię żniwną, 
przeprowadzając niezwykle 


szybko sprzęt żyta, 

Dnia 12 bm. do zbioru żyta 
przystąpiła spółdzielnia pro- 
dukcyjna w Wojsławicach w 
pow. sieradzkim jako pierw- 
sza w swej gminie. W tymże 
dniu wyruszyły w pole sno- 
powiązałki w PGR w Uu.tsi- 
nie, zespół Leszno, w pow. 
łęczyckim. W pow. wieluń- 
skim przeprowadzają żniwa 
już 4 gminy, tj. Kurów, Ga- 
lewice, Radoszewice i Konop- 
nica. Przystąpiły do koszenia 
żyta także gminy Rozprza, w 
pow. piotrkowskim, į Gost- 
ków, w pow. łęczyckim. 


O SPRAWNE PRZEPROWA- 
DZENIE ŻNIW 


Na terenie województwa 
łódzkiego rozwija się potężny 
ruch współzawodnictwa o 
sprawne i - przedterminowe 
przeprowadzenie kampanii 
żniwnej. Do współzawodnie- 
twa tego przystąpiło już po- 
nad 50 spółdzielni produkcyj- 
nych oraz ponad 800 gromad. 

I tak np. spółdzielnia pro- 
dukcyjna w Studziankach w 
pow.  rawsko - mazowieckim 
współzawodniczy ze spółdziel- 
nią w  Paprotni, Rzeczyca z 


Grotowicami, spółdzielcy z 
Adamowa Nowego, w pow. 
łódzkim, współzawodniczą z 


chłopami, gospodarującymi 
indywidualnie. Spółdzielcy z 


Zlotu podejmują nowe liczne ł 
wartościowó zobowiązania, 
Młodzież hufca gminnego, „SP“ 


szczańskiego, zobowiązała sią 
przepracować 140 roboczo-dni 
przy budowie szosy na odcinku 
Borki—Rzejowice oraz w cza” 
sie akcji  żniwno-omłotowej 


[5 PRZERĄBIU, pow. radom= 


| pomagać rodzinom, których sy- 


Coraz «iacói gromad 
rozpoczyna sprzęt zyla 


nowie odbywają obowiązkową 
służbę wojskową. 

Junacy z GM. NIESUŁKÓW: 
pow. Brzeziny zobowiązali sią 
w ramach pracy społecznej 
przepracować 150 dni ponad 
plan. 

Młodzież hufca gminnego, 
„SP* w BRZEŻNICY, pow. ra= 
domszczańskiego, zobowiązała 
się dopomóc członkom spół- 
dzielni produkcyjnej w Kon- 
stantynowie przy oczyszczaniu 
ól. 

| 


POLSKA FLAGA 
NA MASZCIE 


W OTANIEMI 


Obszerne sprawozdanie 


z uroczystości otwarcia 
wioski olimpijskiej, pióra 
naszego wysłannika 


red. STEFANA 
DONECKIEGO 
PODAJEMY NA STR. 4 
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Krzesina współzawodniczą z 
wszystkimi spółdzielniami 
produkcyjnymi w pow. kute 
nowskim. 


WIĘCEJ UWAGI 
DLA KWALIFIKACJI 
POLOWEJ 
ZBÓŻ NASIENNYCH 


Zboża kwalifikowane winny 
być klasyfikowane zarówno na 
pniu, tj. przed żniwami, jak i 
przed siewem przez stację 0- 
ceny nasion. Klasyfikacji tych 
dokonuje aparat fachowy rad 
narodowych. Trzeba stwier- 
dzić, że aparat ten we wszyst= 
kich powiatach woj. łódzkiego 
nie docenia wagi tego zagad= 
nienia. Klasyfikacji żyta kwa< 


lifikowanego na pniu, tzw. 
kwalifikacji polowej, nie 
przeprowadzono prawie w 
żadnym PGR. 


Rady narodowe muszą co 
rychlej zająć się tą sprawą O= 
raz przeprowadzić w dnia'h, 
dzielących nas jeszcze od roz 
poczęcia żniw żytnich, kwali= 
fikację polową żyta kwalifi= 
kowanego. i 

SKRÓCIMY CZAS ZNIW 


Traktorzyści POM w Bog- 
dance, w pow. brzezińskim, 
Kościołowski, Orzeł, Daru- 
kowski, Fiktus, Sobieszek 1 
Skwarka, doceniając znaczenie 
szybkiego przeprowadzenia 
sprzętu zbóż dla wzrostu pro- 
dukcji rolnej, postanowili 
skosić zboże na zaplanowanym 
dla nich areale ziemi w czasie 
o 3 dni krótszym od ustalone- 
go harmonogramem. Poza tym 
zobowiązali się oni zaoszczę- 
dzić po-1 kg paliwa na każ- 
dym hektarże w przeliczeniu 
na orkę średnią. ' 


TEODOZJA LASOTA 
niezrzeszona, prządka z ZPB 
tm. I Dywizji Kościuszkow= 
skiej, zobowiązanie  zlotowe 
zrealizowała w 100 proc., jest 
przodownicą pracy 


WACŁAW KUBICKI 
ZMP-owiec, tokarz z Zakładów 


Mechanicznych im. Strzelczy* 

ka, zobowiązanie żlotowe zrea= 

zowat w 140 proc., osiągając 
F 145 proc, normy. 


GŁOS ROBOTNICZY 


We wspólnej walce o pokój > 
pogłębia się z każdym dniem 


Przemówienie wicepremiera A. Zawadzkiego 


f na Il Konferencji SED w Berlinie 


BERLIN (PAP). W dniu 11 bm. w toku obrad II Konferencji Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności —SED, w imieniu KC PZPR oraz w imieniu obecnych na 
konferencji delegacji partii komunistycznych i robotniczych krajów demokracji lu- 


dowej wygłosił przemówienie członek Biura Politycznego KC PZPR, 


Aleksander Zawadzki. 


Delegacja polska wita ser- 
decznie i pozdrawia II Konfe- 
rencję SED w imieniu kłasy 
robotniczej i mas pracujących 
Polski Ludowej, w imieniu 
Komitetu Centralnego Pól- 
skiej Zjednoczonej Partii Rö- 
botniczej i jej przewodniczą- 
cegó towarzysza Bolesława 
Bieruta (oklaski), 


Jednocześnie, spełniając ży- 
czenia obecnych na sali dele- 
gacji partii komunistycznych 
i robotniczych krajów demo- 
kracji ludowej. przekazuję 
waszej Konferencji serdeczne i 
gorące pozdrowienia KC Ko- 
munistycznej Partii Czecho- 
słowacji i jej przewodniczace- 
go towarzysza Klementa Got- 
twalda (oklaski), KC Weęsgier- 
skiej Partii Pracujacych i jej 
sekretarza generalnego towa- 
rzysza Matyasa Rakosi (okla- 
ski), KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej i jej sekretarza 
generalnego towarzysza Ghe- 
orghiu - Dej (oklaski), KC 
Bułgarskiej Parti Komuni- 
stycznej i jej sekretarza ge- 
neralnego tówafżysza Wyłko 
Czerwenkówa (oklaski). 


Masy pracujące krajów de- 
mokracji ludowej widzą w 
waszej partii, w Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedńoś- 
ci, na czele której stoi wypró- 
bowany i niezłomny bojownik 
sprawy klasy robotniczej — 
czcigodny towarzysz Wilhelm 
Pieck (oklaski), — przodujacą 
siłe narodu niemieckiego, nié- 
złomnego bojownika o pokój i 
organizatóra politycznych, goś- 
podarczych i kulturalnych suk- 
cesów ludu niemieckiego (0> 
klaski). 


Każdy obrońca pókóju i bo- 
jownik o lepszą przyszłość 
ludzkości zdźje sobie dziś spra- 
wę, że bez SRD, bez jej ofiar- 
nej i wytrwałej walki. opartej 
o dalekowzroczna, stalinow- 
ską polityke ZSRR w stosun- 
ku do Niemiec — nie mógłby 
powstań na ziemi niemieckiej 
ten mocny fuńdament przy- 


Na. marginesie 
Pesymizm bardzo 


uzasadniony 


Gen. Hudelśon, dowódca 
jednej z dywizji amery- 
kańskich, walczących "na 
Koret, oświadczył po 
przybyciu do USA = do- 
słownie: „Armia ludowa 
może wypędzić wojska nr e 
(to znaczy amerykanńśkie; 
przyp. nasz) z Kore. w 
kuzaym czasie, gdy zdecy* 
duje stę nu atak"... Na py- 
tanie, czy „wojska nr 2' 
mogłyby powstrzymać 0- 
jensywę ludową, gen. Hu» 
delson odpowiedział: „Je- 
stem pewien, że nie". 

To oświadczeńie rozpę- 
tato, oczywiście, burzę 
wściekłości wśród dostoj- 
ników waszyngtonskich, 
którzy zagroził Hudelso- 
nowi śledztwem, sądem 
wojskowym itp. Uparty 
generał nie skapitulował 
jednak przed tymi pogróż- 
kami i w następnym wy- 
wiadzie prasowym jeszcze 
szerzej rozwinął $we po: 
„lądy, mówiąc: „Ludność 
USA nie zechce tolerować 
olbrzymich strat, które 
mustelihytmy ponieść w ta- 
zie próby rozbicia wojsk 
ludowych Postadują Jne 
kolosalne tlości umunicji i 
burdz» wiele  doskonułe; 
broni, tak że = pomińw 
nasżych ataków powiet*ż: 
nych = w praktyce nie mo | 
możności ruszema ich 2 
miejsca Być może, źć min 
Pace w Wtusztngtońie dy: 
sponuje * .wymł informacja: 
mi, lecz jahu dowódcu dy- 
wizji w Korei — ópierum 
swą opinię na faktach, za 
chodzacych na froncie". 
Rozgoruczenie i pesymizni 
w stosunku do awantury 
koreańskiej ogurniają nië 
tylko geńerułów amerykań- 
skich. Tak np. końsorwa:* 
tywny  londyńskt „Times* 
analizujac sytuację twój- 
skową w Korei, dochodz: 
do wniosku, że „rozpoczę: 
cie ofensywy przez Stronę 
ludową zmusiłoby „wojska 
nr 2* do wijcofania się no 
dość dużą odległość":.. 


Jak wynika ż tego 
wszystkiego. agresja ka: 
reańska, wszczęta przed 


dwoma laty przeż imperta- 
listów amerykańskich, nie 
tylko "nie przyniosła im 
spodziewanych korzyści, 
lecz — przeciwnie — WY 
wotitie wśród napastników 
coraz silniejsze poczucie 
beznadziejności. „Przekleń- 
stwo złego czynu” — tużyj- 
my tu słów poety — ujaw- 
ue sie dobitnie i w dzie- 
dzińie polityki międzynaro- 


dowej. Ep 


szłych zjednoczonych, demo- 
kratycznych Niemiec, jakim 
jest Niemiecka Republika De- 
mókratyczńa. Każdy bojownik 
o pokój postep i socjalizm 
widzi w NRD ostoję ogólno- 
niemieckiego ruchu wyzwoó- 
leńczego. skierowanego prze- 
ciwko anglo = amerykańskim 
i francuskim okupantom i 
podżegaczom wojennym oraz 
przeciwko imperialistom  za- 
chódnio - niemieckim. 


Dlatego też obrady «waszej 
konferencji śledzone są z wiel- 
kim zainteresowaniem w sze- 
regach klasy robotniczej i mas 
ludowych naszych krajów. w 
szeregach naszej partii. Bo- 
wiem masy pracujące i naro- 
dy nasże coraz lepiej rozumie- 
ja. że wasza walka jest naszą 
walką, (oklaski), a wasze zwy- 
cięstwa Są zarazem naszymi 
zwycięstwami (oklaski). 


Wrogom ludzkości 
nie uda się naruszyć 
przyjaźni narodów 


Jest to szczególnie oczywiste 
w chwili obecnej, gdy naro- 
dowi niemieckiemu i naro- 
dom krajów demokracji ludo= 
wej zagraża ten sam wróg — 
imperializm amerykański, 
sprzymierzony ż odwetowcami 
zachodnio = niemieckimi i 
zaprzedanymi wywiadowi a- 
merykańskiemu  wyrzutkami 
emigracyjnymi z naszych bu- 
dujących socjalizm krajów. 
Jest to szczególnie konieczne, 
gdy w parze z nagonką prze- 
ciwko NRD idzie nagonka 
przeciwko wszystkim krałóm 
demokracji ludowej. a zwła- 
szcza przeciwko opartej na 
uchwałach poczdamskich i ü- 
kładzie zgorzeleckim granicy 
pokoju na Odrze i Nysie mie- 
dzy Niemcami i Polską Ludo- 
wą. 

We wspólnej walce o pokój, 
o  pokrzyżowanie zbrodni- 
czych planów agresorów, po- 
głębia się z każdym dniem so- 
lidarność i przyjaźń narodów 
krajów demokracji ludowej i 
narodu niemieckiego, wyzwo- 
lonych z jarzma imperializmu 
hitlerowskiego przez naszego 
wspólnego oswobodziciela — 
Żwiążek Radziecki. Ta przy- 
jażń jest jednym z najdonioś- 
lejszych rezultatów przemian, 
jakie zaszły w Europie po dru- 
giej wojnie światowej. jest 
wielkim triumfem idei inter- 
nacjonślizmu proletariackiego 
i leninowsko - stalinowskiej 
idei pokoju i braterstwa lu- 
dów (oklaski). 


Nigdy już nie uda się wro- 
żóm ludzkości 2 waszynńgto- 
nu i Bonn, Lońdynu i Paryża 
zhiszcżyć tych stosunków no- 
wego typu między naszymi 
narodami (burzliwe oklaski). 


Naród polski, jak i wszyst- 
kie inne bratnie narody kra- 
jów demokracji ludowej, Z 
głęboka sympatią śledzi wal- 
ke NRD i wszystkich patrió- 
tów niemieckich o żjednocze- 
nie Niemiec na zasadzie po- 
koiowej i demokratycznej, na 
zasadzie radzieckiego projek- 
tu podstaw traktatu pokójo= 
wego z Niemcami. 


Wiarą w przyszłość napa= 
wa nas również poważny 
wzrost sił pokojowych w 
Niemczech zachodnich, roz- 
szerzanie się ogólnonarodowe- 
go frontu walki przeciwko ře- 
żimowi w Bonn i przeciwko 
jego amerykańskim protektó- 
rom. realijuiara sie tam. po- 
mimo i przeciwko zdradziec- 
kim przywódcom socjaldamo- 
kratvczhym. bojowa jedność 
klasy robotniczej z KPD ma 
czele (oklaski). 


Z radością obserwujemy no- 
wą młodzież niemiecką, wy= 
ciowywaną w NRD w duchu 
patrlotyżmu. sżacuńku ! przy- 
jaźni dla innych narodów. w 
duchu obrony pokoju oraz 
młodzież w Niemczech zachod= 
n'ch stającą coraz liczniej do 
walki o te same ideały (oklas- 
ki). 


Buduiąc socjalizm 
wzmacniamy siły 
obozu pokoju 


Pragne was, towarzysze, 
poinformować, że na groźby i 
prowokacje imperialistów na- 
rody nasze odpowiadają 
wzmacnianiem tempa swego 
budownictwa pokojowego, 
jeszcze szybszym rozwojem 
śwej gospodarki planowej 
(oklaski). 


Decydujące znaczenie 
naszych sukcesów ma stałe 
podnoszenie na coraz wyższy 
pożlom metod _ Kierowariia 
przeż partię walką mas pra- 
cujących miast i wsi o socja- 
lizm, 


Pozwólcie, towarzysze, Że 
przytoczę kilka cyfr. W ciągu 


dla 


wicepremier 


dotychczasowych 2 i pół lat 
planu  6-letniego produkcja 
przemysłu socjalistycznego w 
Polsce wzrastała szybciej niż 
to przewidywał plan. Na ko- 
niec 1951 r. zaplanowany był 
wzrost produkcji przemysłu 
socjalistycznego 0 47,3 proc. 
w porównaniu z r. 1949, osiąg- 
nęliśmy zaś wzrost o 62,7 proc. 
(oklaski). Na koniec 1952 r. 
winńiśmy osiągnąć 199 proc. 
produkcji w porównaniu z r. 
1949, co Oznacza, że w 1952 
osiągniemy poziom produkcji 
przewidzianej na r. 1953 (o- 
klaski). Oznacza to poziom 
czterokrotnie większy na gło- 
wę mieszkańca w porównaniu 
ze stanem przedwojeńnym. 

Podobny obraz mamy we 
wszystkich krajach demokra= 
cji ludowej. 


Za tymi imponującymi licz- 
bami rozwoju gospodarczego 
istnieją fakty nieustannego 
wztostu poziomu życia i kul- 
tury szerokich mas ludności, 
likwidacji bezrobocia, stałego 
polepszania warunków pracy, 
zwiększania liczby dzieci i 
młodzieży w szkołach, zwięk- 
szania liczby młodzieży robot- 
niczo = chłopskiej na wyższych 
uczelniach, ulepszania opieki 
lekarskiej nad ludnością 
pracującą. Polepsza się nie- 
„ustannie sytuacja kobiety, 
mającej coraz szerszy do- 
stęp do zawodów, które 
dawniej były dla niej niedo- 
stepne, a jednocześnie wzra- 
sta opieka, jaką otoczona jest 
w naszych krajach kobieta 
pracująca. Troska o człowieka 
pracy jest najświetsza sprawą 
ńaszych partii (oklaski). 


Tego uczy nas towarzysz 
Stalin i wskazania jego wcie= 
lamy w życie w codziennym 
procesie naszego budownic- 
twa (oklaski). 


Realizując nasze wielkie pla- 
ny gospodarcze, budując fun- 
damenty socjalizmu w naszych 
krajach i wzmacniając ich o- 
bronność, mamy pełną świado- 
mość, że przyczyniamy się jed- 
nocześnie do umocnienia świa- 
towego obozu pokoju, którego 
cześciami składowymi są kra- 
je demokracji ludowej i Nie- 
miecka Republika Demokra- 
tyczna. Tak samo we wzmoc- 
nieniu siły gospodarczej NRD, 
w jej obronności widzieć bę- 
dziemy dalszy wkład w dzie- 
ło pokoju światowego, w u-' 
mocnienie bezpieczeństwa Eu- 
ropy (oklaski). 


Nięch wiec wzmacnia się 
przyjaźń wszystkich krajów 
demokracji ludowej i NRD, 
przyjażń cementowana wspól- 
nymi naszymi celami i dąże- 
niami oraz wspólną, niewzru- 
szoną naszą przyjaźnią z wiel- 
kim Zwiazkiem Radżieckim 
(oklaski). 


Wasze sukcesy 
napawają nas wiarą 
w zwycięstwo 


DRODZY TOWARZYSZE I 
PRZYJACIELE! Siły nasze, si- 
ły obozu pokoju i postępu ros- 
ną nieprzerwanie. podczas gdy 
w obozie imperialistycznym 
zaostrzają się sprzeczności i 
rywalizacja. 


Pragniemy Was zapewnić, 
że każdy uczciwy i świado- 
my Polak, Czech, Węgier, Buł- 
gar, Rumun, Albańczyk, każ- 
dy szczery patriota naszych 
krajów cieszy się ż każdego 
Waszego osiagnięcia i zwycię= 
stwa, z każdego Waszego kro- 
ku ńaprzód po drodze wzmac- 
niania sił Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, pogłę- 
biania i zwiększania zaufania 
mas narodu niemieckiego do 
SED, do jej wewnętrznej i za- 
graniczńej polityki, po drodze 
ku jedności Niemiec, pó dro- 
dze do socjalizmu (oklaski). 

Życzymy Wam Drodzy To- 
warzysze, abyście hiezłomnie 
i zwyciesko realizowali i zre- 
alizowali historyczne zadania 
nakreślone w przemówieniu 
towarzysza Prezydenta Piecka 
i w referacie towarzysza Ul- 
brichta na tej przełomowej. 


* II Konferencji SED. 


Walczymy o sprawę słuszną 
i sprawiedliwą zbrojni w zwy- 
cięską naukę marksizmu . lė- 
ninizmu, w niezłomny hart du- 
cha i żelazną wolę pokonania 
wszystkich przeszkód | trud- 
ności. Wesłcząc odważnie i 
ofiarnie pod przewodem 
Związku Radzieckiego i wiel- 
kiego naszego wodza i nau- 
czyciela Józefa Stalina (oklas- 
ki), zwyciężymy w walce o 
trwały pokój i socjalizm: 


BERLIN (PAP) — Po prze- 
mówieniu wicepremiera Za- 
wadzkiego zabrał głos prezy- 
dent Wilhelm Pieck, który po- 
dziękował. zarówno deleratowi 
polskiemu, jak I towarzyszom 
z krajów demokracji ludowej, 
w imieniu których przemawiał 
wicepremier Aleksander Za- 
wadzki. 


- solidarność i przyjaźń naszych narodów 


Wzmocnimy siły 


naszej Republiki 


— spełnimy swe wielkie zadania 
w walce o zabezpieczenie pokoju 


Przemówienie Wilhelma Piecka 


BERLIN (PAP). — W dniu 10 lipca na II Konferen- 
cji Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności — SKD 
przemawiał prezydent Niemieckiej Republiki Demokra= 


tycznej Wilhelm Pieck. 


Omawiając sytuację, w ja- 
kiej znajdował się naród nie- 
miecki w ciągu przeszło sied- 
miu lat od chwili rozgromie- 
nia hitleryzmu, prezydent 
Pieck oświadczył: 


Niemcy są nadal podzielone 
na dwie części i nie zawarto 
z nimi dotychczas traktatu 
pokojowego. chociaż na kon- 
ferencji poczdamskiej mocar- 
stwa sojusznicze zobowiązały 
się zawrzeć traktat pokojowy 
z naszym narodem. Jest to 
sytuacja absolutnie niedopu- 
szczalna i naród niemiecki do- 
maga się zmiany tego stanu 
rzeczy, 


Naród niemiecki dąży do 
pokoju i pragnie nawiązać że 
wszystkimi narodami normal- 
ne stosunki i pokojową współ- 
pracę. 


Blatego też naród nasz nie 
chce, aby Niemcy wciągnięte 
żostały do agresywnych koa- 
licji i ugrupowań moearstw. 


Wilhelm  Pieck podkreślił 
następnie, że Związek Rà- 
dziecki' wypowiada się nie- 
zmiennie i konsekwentnie za 
zawarciem traktatu pokojo- 
wego z Niemcami, podczas 
gdy mocarstwa zachodnie u- 
chylają się od pokojowego u- 
regulowania problemu nie- 
mieckiego. 


Wilhelm Pieck zanalizował 
następnie szczegółowo separa- 
tystyczny układ zawarty w 
Bonn oraz układ w sprawie 
tzw, „armii europejskiej", 
które ujarzmiają Niemcy za- 
chodnie. 


W imieniu całego narodu 
niemieckiego oświadczamy — 
powiedział prezydent Pieck — 
że Niemcy nie uznają nigdy 
legalności tego aktu przemocy, 
dokonanego przez Stany Zjed- 
noczone, Anglię i Francję 
wraz ż kliką Adenauera. 
Wzywamy wsżystkich patrio- 
tów niemieckich, aby zjedno- 
czyli się do walki przeciwko 
układowi bońskiemu, dó wal- 
ki o traktat pokojowy i poko- 
jowe zjednoczenie Niemiec. 


Aby Republika nasza — po- 
wiedział dalej prezydent 
Pieck — mogła spełnić swe 
wielkie i skomplikowane za- 
danie w walce o pokój, po- 
winniśmy wzmocnić jej siły 
pod każdym względem. 


W tym celu konieczne jest: 


1) przyspieszenie naszego 
budownictwa gospodarczego, 
wykorzystanie wszystkich re- 
zerw i stosowanie najlepszych 
i najbardziej przodujących 
metod pracy, które zapewnią 
nam wykonanie z nadwyżką 
planów gospodarczych; 


2) umacnianie naszego apa- 
ratu państwowego z tym, aby 
był on ściślej związany z ma- 
sami, odpowiadał ich potrze- 
bom i mógł szybko i' dobrze 
rozstrzygać wszystkie stawia- 
ne mu zadania; 


3) podjęcie szerokiej akcji 
uświadamiającej © naszych 
demokratycznych osiągnię- 
ciach, o budownictwie socja- 
listycznym, o możliwościach 
gospodarczego i kulturalnego 
tozwoju dla wszystkich oby- 


wateli, jak również ustano- 
wienie jedności działania mas 
pracujących; 


4) wzmożenie czujności mas 
pracujących, obrona mieni 
narodowego przed wszelkimi 
zamachami, zdecydowana wal- 
ka przeciwko wszelkiego ro- 
dzaju  sabotowaniu planów 
gospodarczych i praworządno- 
ści demokratycznej; 


5) przezwyciężenie niedoce- 
niania wrogiej propagandy 1 
szkodnictwa, uprawianych 
przez podżegaczy wojennych i 
ich agentów, zdecydowana 
walka przeciwko wszelkim 
elementom, udzielającym po- 
mocy agentom I podżegaczom 
do nowej wojny; 


6) udzielanie wszechstronne- 
go poparcia organom bezpie- 
czeństwa państwa, aby mogły 
w oparciu o zaufanie i współ- 


pracę mas pracujących uda- 
remnić wszelkie  knowania 
wroga; 


7) utworzenie zbrojnej obro- 
ny, zdolnej zabezpieczyć na- 
szą Republikę przed wszelki- 
mi zamachami z zewnątrz. 


Wrogowie narodu niemiec- 
kiego i pokoju — powiedział 
prezydent Pieck — wiedżą do- 
brze, że ich zbrodnicze zżamia- 
ry będą udaremnione dzięki 
takiej polityce naszej Repub- 
liki. Dlatego też usiłują oni 
wszelkimi sposobami, kłam- 
stwem i oszczerstwem oszka- 
lować prowadzóną przez nas 
politykę i wywołać wśród 
ludności zwątpienie i zamie- 
szanie. Dlatego trzeba wzrnóę | 
energicznie pracę uświadamia- 
jącą wśród szerokich mas 
ludności co do - konieczności 
zbrojnej obrony osiągnięć na- 
szej Republiki. 


W zakończeniu swego prże- 
mówienia prezydent Pieck ọ-+ 
świadczył: 


Obrona bezpieczeństwa na- 
szej Republiki stanowi nieod- 
łączną część walki o pokój na 
całym świecie. Dlatego też na- 
leży uczynić wszystko, abyś- 
my w każdej chwili mogli 
sparaliżować wszelkie prowo- 
kacje wymierzone przeciwko 
naszej Republice. 


TUSKOWI KC de RW CEWCE 
Wojewódzka narada kierowników 
zespołów redakcyjńych 
gromadzkich gazet ściennych 
i korespondentów chłopskich 


Wczoraj w lokalu Klubu 
Korespondentów przy tedakcji 
„Głosu Robotniczego" odbyła 
sią wojewódzka narada* kiero- 
wników zespołów redakcyj- 
nych i korespondentów chłop- 
skich, zorganizowana przez 
Wojewódzki Zarząd ZSCh we- 
spół z redakcją „Głosu Robot- 
niczego“. 


Referat na temat bieżących 
zadań zespołów redakcyjnych 
gazetek gromadzkich i kore- 
spondentów chłopskich wygło- 
siła Jolanta Sulej, kierownik 


l 


Debata w Bundestagu 


nad tzw. „układem ogólnym" 


BERLIN (PAP). Przez 
dwa dni w Bundestagu toczy- 
ła się dyskusja nad separaty- 
stycznym „układem ogólnym" 
i układem o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej“; podpi- 
senymi przez „kanclerza* 
Adenauera wbrew woli naro- 
du niemieckiego. 


Przemówienia deputowanych 
partii rządzących odzwiercie- 


Nowa prowokacja 
rządu Pinay'a 
wobec obywateli 
polskich 


PARYŻ (PAP). — Prasa po- 
daje, że policja francuska are- 
sztowała ostatnio obywatelkę 
polską, Eugenię Kubacką i 
wysiedliła ją z Francji. Küba- 
cka jest wdową po bohaterze 
ruchu oporu, Stanisławie Ku- 
backim, rożstrzelanym w 1944 
róku pszez hitlerowców wraz 
ż towarzyszami walki — imi- 
grantami różnych narodowo- 
ści, kiórzy wchodzili w skład 
okrytej chwałą grupy Manu- 
szian Boczow. 


dlały strach kliki rządzącej 
przed wzmagającą się falą 
oburzenia ludu z powodu tych 
aktów zdrady narodowej. 
Wsżyscy oni, popierając te 
niewolnicze układy, usiłowali 
je przedstawić jako dokumen- 
ty zmierzające do „przywróce- 
nia jedności Niemiec i utrwa- 
lenia pokoju". 

Głosami deputowanych par- 
tii rządzącej i schumacherow- 
skiej parlament postanowił 
przekazać teksty „układu o- 
gólhego” i układu w sprawie 
tzw: „europejskiej wspólnoty 
obronnej“ siedmiu komisjom 
dla „szczegółowego  przestu- 
diowania*. ` 

Aby złagodzić niezadowole- 
nie szerokich mas ludności, a 
zwłaszcza szeregowych człon- 
ków partii sócjałldemokratycz- 
nej. klub parlamentarny schu- 
macherowskiej partii zgłosił 
wniosek, domagający się, aby 
parlament zwrócił się do mo- 
carstw okupacyjnych z prośbą 
o jak najszybsze zwołanie 
konferencji czterech mocarstw 
w sprawie zjednoczenia Nie- 
rniec. Deputowani koalicji rzą- 
duwej nie zdecydowali sie gło- 
scwać przeciwko tej propozy 
cji, która została przyjęta jed- 


| nomyślnie. 


Z trybuny II Konferencji 
Socjalistycznej Partii Jedno- 
ści (SED) w Berlinie wice- 
premier rządu NRD, towa= 
rżysz Walter Ulbricht wy- 
powiedział historyczne sło- 
wa: „Komitet Centralny SED 
postanowił przedłożyć II 
Konferencji partyjnej spra= 
wę planowego zbudowania 
socjalizmu w Niemieckiej 


Decyzja ta stanowi punkt 
zwrotny nie tylko w historii 
rozwoju NRD, ale i w dzie- 
jach całego narodu niemiec- 
kiego. Budownictwo socjaliz- 
mu w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej to 
wzmożenie sił obozu pokoju 
w Niemczech, wzmożenie sił, 
walczących © zjednoczone, 
demokratyczne Niemcy 1 0 
wyrwanie _Trizonii spod 
wpływów oraz okupacji inter- 
wentów _imperialistycznych, 
usiłujących przekształcić ją 
w bazę agresji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. 

W chwili obecnej szcze- 
gólnie naglące z punktu wi- 
dzenia interesów walki o po= 
kój w Europie staje się za- 
danie pomnóżenia siły ma- 
terialnej 1 moralnej Nie- 
mieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, kierowniczki 
walki całego narodu  nie- 
mieckiego przeciwko amery- 
kańsko - hitlerowskiej zmo- 
wie. W Niemczech zachod- 
nich okupanci imperialisty- 
czni prowadzą nadal ze 
wzrastającą wciąż intensyw- 
nością politykę  remilitary- 
zacji. Czyni się tam wszyst- 
ko, by uniemożliwić wolne 
wybory do ogólno - niemiec- 
kiego zgromadzenia narodo= 
wego, którego celem byłoby 
stworzenie jednolitych, nie- 
zależnych, demokratycznych 
i pokój miłujących Niemiec. 
W maju br. zawarto w Bonń 
separatystyczny układ wo- 
jenny między zachodnimi 
imperialistami a niemiecki- 
mi monopolistami i odwe- 
towcami, zmierzający do ści- 
słego podporządkowania spo- 
łeczeństwa zachodnio - nie- 
mieckiego planom paktu at- 
lantyckiego. Konsoliduje się 
w naszych oczach sojusz hi- 
tlerowsko-amerykański prze- 
ciwko wszystkim narodom 
Europy, przeciwko pokojowi 
świata. 

W tej sytuacji podjęcie 
budownictwa podstaw socja- 
lizmu w Niemieckiej Repu- 
blice.« Demokratycznej ozna- 
cza wzmożenie walki prze- 
ciwko wojennym  Spiskom 


Aktyw gospodarczy przemysłu terenowego || 


Republice Demokratycznej”. 


AT . 


imperializmu. Budowanie 
socjalizmu w NRD ustokrot- 
ni tempo wzrostu sił w cen- 
tralnym punkcie walki prze- 
ciwko siłom wojny w Buro- 
pie — w Niemczech. 

Na hasło, rzucon” przez to- 
warzysza Waltera Ulbrichta 
na II Konferencji partyjtiej 
SED, czekała wielka część 
narodu niemieckiego, przede 


wszystkim niemiecka klasa 
robotnicza. Istnieją dziś 
wszystkie przesłanki, poz- 


walające na rozpoczęcie bu- 
downictwa socjalizmu u na- 
szych zachodnich sąsiadów 
— Przesłanki polityczne i 
gospodarcze. Są nimi: zdoby= 
cie kierowniczej roli w pań- 
stwie przez klasę robotni- 
czą, uformowanie się stosun- 
ków między klasą robotni- 
czą i pracującym chłop- 
stwem na zasadach ścisłego 
sojuszu, wzmocnienie władzy 
państwowej 1 jej siły od- 
działywania na masy lud- 
ności oraz fakt, że uspołecz- 
niony sektor gospodarki stał 
się spiżową podstawą nowe- 
go ustroju, W końcu 1952 r. 
udział państwowych 1 spół- 
dzielczych Przedsiębiorstw w. 
produkcji przemysłowej 
brutto osiągnie 81 proc. 
Rzecż jasna, W trakcie bu- 
downictwa podstaw socjaliz- 
mu na zachód od Odry i 
Nysy decydującym zadaniem 
będzie dalsze rozwijanie i 
rozszerzanie uspołecznione- 
go sektora gospodarki naro- 
dowej, posiadającego cha= 
rakter socjalistyczny, Zada- 
niem zaś partii 1 aparatu 
państwowego Republiki bę- 
dzie stałe i konsekwentne 
dążenie do złamania oporu 
wywłaszczonych kapitalistów 
i wyzyskiwaczy, skupienie 
wokół klasy robotniczej 
wszystkich pracujących i 
stworzenie | sił zbrojnych 
NRD dla obrony kraju przed 
agresją imperializmu. 
Budownictwo podstaw so- 
cjalizmu w NRD wiąże się 
oczywiście, z głębokimi prze- 
obrażeniami wsi, Ułatwi je 
pomoc państwowych ośrod- 
ków maszynowych, a nade 
wszystko wzrost świadorno- 
ści politycznej pracującego 
chłopstwa. Chłopi pracujący 
w wielu miejscowościach 
postanowili utworzyć spół- 
dzielnie produkcyjne. Na 
przykład chłopi pracujący 
ze wsi Brusewitz w liście do 
KC SED oświadczyli: Je- 
steśmy zdania, że praca na 
małym gruncie przy pomocy 
maszyn jest nieproduktyw- 
na i nierentowna i nie przy- 


i drobnej wyiwórczości - ł 
omawia wyłyczne VIl Plenum KC PZPR 


W sobotę, 12 bm., w Łodzi 
odbyła się narada aktywu go- 
spodarcżego przemysłu tereno- 
wego i drobnej wytwórczości, 
poświęcona omówieniu wytycz- 
nych VII Plenum KC PZPR. 
W naradzie udział wzięli: se- 
kretarz KŁ PZPR — tow Win- 
ter, zastępca kierownika wy- 
działu ekonomicznego, tow. 
Mamos, przewodnicząey ORZZ, 
tow. Sumerowski i przewodni- 


Wydz. Oświaty i Kultury Wo- 
jewódzkiego Zarządu ZSCh w 
Łodzi. k 


Referentka omówiła szeroko ro 
lę i znaczenie gromadzkich ga- 
zetek ściennych stwierdzając 
między innymi, że zadaniem 
gromadzkiej gazetki ściennej 
jest wychowanie nowego czło- 
wieka współbudowniczego 
nowego ustroju. Zespoły reda- 
kcyjne gazetek gromadzkich 
powinny upowszechniać nowe 
formy gospodarowania na wsi 
i propagować na wsi rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, 


Nad wygłoszonym referatem 
wywiązała śię ożywiona dyš- 
kusja. Przodujący korespon- 
dent chłopski „Głosu Robotni- 
czego“ — Wacław Wilczak z 
gromady Wysokieniee w pow. 
skierniewickim, podzielił się z 
uczestnikami narady wrażenia- 
mi z Krajowego Zjazdu Kore- 
spondentów Chłopskich, odby- 
tego w dniach 29—30 ub. m.w 
Warszawie, Korespondencji 
znajdują się pod specjalną ©- 
pieką partii į rządu powiedział 
Wilczak, — a zatem Obówiąz- 
kiem korespondentów jest nie 
zawieść pokładańego w nas 
zaufania, 


Franciszek Donder 
z ZPB im. Kūnickiego, 
pozdrowił naradę w  imie- 
niu korespondentów robotni- 
czych. j 

Kierownik zespołu redakcyj- 
fiego gromadzkiej gazetki z 
pow. piotrkowskiego _ tow. 
Krawendek, mówił o skutecz- 
ności kiytyki, zamieszczanej 
w gazetkach w okresie poważ- 
nych akcji jak np.: skup zboża, 
siewy wiosenne i innych, = 
Metody te będziemy stosować 
i nadal — oświadczył tów. 
Krawendek, 


Na zakończenie odbyły się 
żajęcia praktyczne, na których 
uczestnicy narady zapoznali 
się ze sposobem redagowania 
gazetek ściennych, 


Tow, 


czący Miejskiej Komisji Pla- 
nowania Gospodarczego tow. 
Koplewicz. 

Referat, omawiający zadania 
drobnej wytwórczości w świe- 
te wytycznych VII Plenum 
KC PZPR, wygłosił tow. Kop- 
lewicz. Stwierdził on między 
innymi, iż mimo znacznych 
osiągnięć produkcyjnych, po- 
szczególne piony drobnej wy= 
twórczości nie wykazują do- 
statecznej troski o podniesie- 
nie jakości wyrobów. Szcze- 
gólnie wiele do życzenia põ- 
zostawia na tym odcinku 
praca spółdzielni „Łodzianka”, 
„Przyjaźń', „Tefipo* i wielu 
innych. Jednym z poważnych 
mankamentów drobnej wy- 
twórczości jest fakt, iż niektó- 
re spółdzielnie pracy nie ko- 
rżystają w dostatecznej mierze 
z siirowca odpadkowego. 

W dalszym ciągu swego re- 
feratu tow. Koplewicz stwier- 
dził, że drobna wytwórczość 
rosiada znaczne rezerwy pró- 
dukcyjne, a park maszynowy 
prawie we wszystkich spół- 
dzielniach pracy nie jest w 
pełni wykorzystany. I tak Wy- 
dział Przemysłu Prezydium 


rzystywania 3.420 maszyn róż- 
nych typów. Nieliczne tylko 
spółdzielnie pracy są czynne 
na dwie lub trzy zmiany. Ist- 
nieją także poważne braki w 
podnoszeniu kwalifikacji za- 
wodowych robotników. Szereg 
spółdzielni nie czuwa również 
nad prawidłowym rozwojem 
ruchu współzawodnictwa pra- 
cy, ruchu racjonalizatorskiego 
oraz nad śystematycznym pad- 
noszeniem socjalistycznej dys- 
cypliny pracy. 

W dyskusji głos zabrało 
wielu uczestników narady. Po- 
szczególni mówcy omawiali 
dotychczasowe doświadczenia 
walki o płan, jak również 
wskazywali na dalsze zadania, 
wynikające z wytycznych VII 
Plenum KC PZPR. Szczególną 
uwagę zwrócono na pilną 
potrzebe podniesienia jakoś- 
ci produkowanych artyku- 
łów i jakości usług. Wska- 
zywano również na koniecz- 
ność zmiany stylu pracy, 
zmiany metod kierownictwa 
zakładami, Dyskutanci zgodnie 
stwierdzali, iż drobna wytwóf- 
czość musi rozszetzyć wā- 
chlarz wyrobów i artykułów 
masowego użytku, ze sżcze- 
gólnym uwzględnieniem po- 
trzeb ludzi pracy miast i *rsi. 

Pełne wykorzystańie ma- 
szyn, szerokie * zastosowanie 
małej mechanizacji, masowe 
szktlenie pracowników i tro- 
ska o ich sprawy bytowe — 
dto warunki, które umożliwią 
drobnej wytwórczości pełną 
realizację zadań produkcyje 
nych, a w związku z tym ng- 
lsżyte zaopatrzenie szerokich 
rzesz konsumentów. 


RN stwierdził fakty niewyko- | 
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czynia się do wzrostu pros 
dukcji rolnej*. Dlatego też. 
zwrócili się oni z prośbą o. 
umożliwienie im utwo. 
spółdzielni produkcyjn 
Istniejąca już w Merxleben. 
spółdzielnia prodúkeyjná 
przysłałą do KC SED pro- 
jekt statutu z zapytaniem, 
czy jest on właściwy. 


Towarzysz Walter Wibricht 
w imieniu Komitetu *Cen- 
tralnego SED stwierdziły, że 
tworzenie chłopskich spit- 
dzielni produkcyjnych nm 
zasadzie całkowitej dobró= 
wolności stanowi ważny krok 
naprzód. „Uważam za ko- 
nieczne — mówił towarzysz 
Ulbricht — wskazać z try= 
buny Konferencji na zasad 


absolutnej dobrowolnoś 
przy organizowaniu spół- 
dzielczości produkcyjnej 1 


na niedopuszczalność Stoso- 
wania nacisku na chłopów w 
tej sprawie. 

Tezy, zawarte w referacie 
towarzysza Ulbriehta, wy= 
tyczają dalszą drogę rozwo- 
ju Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Pierwsza 
faza rozwoju NRD żostałą 
zamknięta. Zadaniem jej by= | 
ło zjednoczenie wszystkich 
sił demokratycznych, zjed- 
moczenie klasy robotniczej 
na terenach NRD, wyrwanie 
z korzeniami faszyzmu i im- 
perialiżmu. Obecnie należy 
pogłębiać siły i rozmach re- 
wolucji Miemieckiej. która 
rozpoczęła SIĘ w dniu zła- 
mania hitleryzmu przeż Af- 
mię Radziecką. 

Zwrot, jaki dokonuje w 
dziejach całego naródu nié- 
mieckiego, IT Konferencja 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności przyczyni Się 
do przyspieszenia klęski za* 
chodnio = niemieckich właś= 
cieieli koncernów i banków, 
związanych z monopolistycz- 
nym kapitałem amerykań- 
skim. Nowy kierunek rozwo= 
ju, wytyczony w tezach rete- 
ratu towarzysza Ulbrichta, 
przysporzy sił 1 rozmachu 
walce wyzwoleńczej narodu 
niemieckiego przeciwko u= 
jarzmianiu go przez imperia- 
listów amerykańskich i an- 
gielskich oraz ich wasali z 
Bonn. Przemiany w NRD 
wzmagają siły światowego ©- 
bozu pokoju. Naród polski, 
który wsżedł już na drogę 
budowy socjalizmu, widzi w 
przemianach. jakie zachodzą |. 
w NRD. podstawę dalszego 
zacieśniania się węzłów 
współpracy. 

P. M. 


Prapremiera , 
„lalki“ Prusa 


Wysokie odznaczenie 
PoE Leszczyńskiego“ | 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 12 bm. w Państwowym 
Teatrze Polskim odbył się pod 
protektoratem ministra Kul- 
tury i Sztuki, Stefana Dybow= 
skiego, obchód 50-=lecia pracy 
artystycznej znakomitego ar- 
tysty dramatycznego, Jerzego 
Leszczyńskiego. 7 

Uroczystość jubileuszowa po- 
łączona była z prapremierą 
„balki“ B, Prusa, w opraco- 
waniu scenicznym Z. Leśno- 
dorskiego, w reżyserii i ińsce- 
nizacjj B. Dąbrowskiego. W 
sztuce tej jubilat grał rolę To- 
masza Łęckiego. 

Minister Kultury i Sztuki, 
St Dybowski, udekorował ju- 
bilata w uznaniu jego zasług 
na polu artystycznym Krzy- 
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski: 


Pomoce szkolne 
wartości 25 miln. zł. 
otrzyma młodzież 

w nowym * 

röku szkolnym 


WARSZAWA (PAP) W nad- 
chodzącym roku _szkolmym 
znacznie zwiększy się wyposa- 
Żenie szkół w różnego rodzaju 
pomoce naukowe. Szkoły wszy 
stkich typów zakupią najrocz= 
maitsze przybory szkolne na 
ogólną sume 25 milionów zła- 
tych. j 

Wojewódzkie punkty sprże- 
daży centrali zaopatrzenia 
szkolnictwa są już przygoto- 
wane do obsłużenia szkół przed 
rozpoczęciem nauki. 

Przed wojną oraz w pierw- 
szych latach _ powojennych 


w przybory szkolne był import. 
Obecnie, dzięki usilnej pey 
naukowców oraz specjajśtów, 
przeszło 90 proc: pomecy5”kol< 
nych produkowanych” jest W 
Polsce. ( à 
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Albania prosi 
o przyjęcie © 
w poczeł €złonków 


ONZ 


TIRANA (PAP) — Albań- 
ska Agencja Telegraficzna po- 
daję że premief i minister 
Spraw Zagranicznych Albań- 
skiej Republiki Ludowej Brn- 
ser Hodża wystosował do Së- 
kretariatu ONZ i do prze- 
wodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa depeszę, zawierającą 
prośbę Albańskiej Republiki 
Ludowej o przyjęcie jej w põ- 
czet członków ONZ. 
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Hasła budownictwa socjalizmu w NRD 
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Polska Akademia Nauk opr 


najważniejszych badań naukowych 


Pierwsza sesja Zgromadzēę- 
nia Ogólnego, naczelnego or- 
ganu Polskiej Akademii Nauk, 
która pod przewodnictwem 
' prezesa PAN, prof. Dembow- 
skiego obradowała 5 lipca br. 
w pierwszą rocznicę Kongresu 
Nauki Polskiej, uchwaliła Wy- 
tyczne planu badań szczegól- 
nie ważnych dla rozwoju 80- 
spodarki i kultury narodowej. 
Opracowanie pianu było ża- 
daniem niezwykle odpowie- 
dzialnym, gdyż jak pisał 
Prezydent Bierut do uczest 
ników 1 Kongresu Nauki 
Polskiej nigdy przed- 
tem „badania naukowe nie 
nabierały tak wielkiej wagi. 
dla narodu polskiego, jak 
właśnie dziś, w okresie gdy 
naród nasz tworzy swym wy- 
siłkiem nową epokę twórcze- 
go życia, której pierwszym 
etaper"i symbolem jest urze- 
czywistniany pomyślnie wiel- 
ki nasz Plan Sześcioletni 
plan gruntownej przebudowy 
i uwielokrotnienia sił wytwór- 
czych Polski“. , 

Uchwalone przez Z.groma- 
dzenie Ogólńe PAN wytyczne 
planu badań szczególnie waż- 
nych, żostały ustalone na pod- 
stawie wniosków Opracowa* 
nych przez 33 komitety nau- 
kowe PAN-u. W pracach przy- 
gotowawczych uczestniczyło 
400 wybitnych uczonych pol- 
skich i liczni przedstawiciele 
zainteresowanych resortów. 
Poszczególne fragmenty planu 
przeszły z komitetów pod dy- 
skusję do wydziałów Aka- 
demii. j 

Tak powstały po raz pierw- 
szy w dziejach nauki polskiej 
wytyczne planu badań we 
wszystkich dyscypliriach Wie- 
dzy. Wskazują one na najbar- 


— 


— 


dziej kluczowe zadania, stoją= 


ce przed nauką na obecnym 
etapie rozwoju naszej gosp?- 
darki i kultwry. A 

Sam _ projekt wytycznych 
planu, który referował sekre- 
tarz naukowy PAN prof. 
Mazur, składa się z czterech 
części, odpowiadających czte- 
rem  wydziałom Akademii. 
Wytyczne wydziału I — nauk 
społecznych — obejmującego 
filozofię, historię, filologię, li- 
teraturę, sztukę, ekonomię i 
prawo, stwierdzają koniecz= 
ność coraz  aktywniejsze 


włączania się nauk społecz- 
nych do budownictwa ustroju 
socjalistycznego przeż Sszerze- 
nie wiedzy o aktualnych pro- 
blemach i o przeszłości oraz 
twórczy udział i kształtowa- 
nie socjalistycznej świadomoś- 
c: narodu i przyśpieszanie je- 
go przeobrażenia się w naród 
sotjalistyczny: 

Plan pracy wydziału II 
nauk biologicznych obej- 
mującego biologię, nauki rol- 
nicze i leśne, lekarskie oraz 
weterynaryjne optze się na 
postępowej, nowoczesnej teorii 
biologii — nowej geńietyce i 
twórczym darwinizmie. Wyty- 
powano 32 zasadnicze tematy. 
— Przedmiot badan stanowić 
będą m. in. następujące pro- 
blemy: umocnienie bazy pa- 
SZÓWEJ, zagospodarowanie 
gleb lekkich, utrzymanie i 
zwiększanie żyzńości leb, 
zwiększanie wydajności i roz- 
szerzanie uprawy i asortymen= 
tu toślin przemysłowych, wal- 
ka ze stonką itd: 

Równie bogaty jest zakres 
badań medycyny, który obej- 
muje kilkanaście grup zagad- 
nień — m. in. walkę z umie- 
rainością noworodków, nauko- 
we podstawy żywienia zbioro- 
wego, ostre schorzenia jelito- 
we, choroby wirusowe, lecze- 
nie urazów, wczesne rozpozna- 
wanie nowotworów itp. 

Wydział III — nauk mate- 
matyczno - fizycznych — obej- 
mujący matematykę, astrono- 
rnię, fizykę, chemię i nauki o 
ziemi — zajmie się m. in, ża- 
gadnieniami: zastosowaniem 
fizyki jądrowej, elektotech- 
niką ciała stałego, optyką ato- 
mową i cząsteczkową i fizyką 
promieni X. Poważne zadania 
wytyczono chemikom, pracu- 
jącym nad rozbudową prze- 
mysłu chemicznego. Przewidu- 
je się m. im. pracę na temat 
chemicznej przeróbki węgla 0- 
raz wyzyskania krajowych 
złóż rud i siarki. 

Wydział IV — nauk tech- 
nicznych — zaplanował bada- 
nia zmierzające do podniesienia 


echanizacji i automatyzacji 
produkcji, wykorzystania kra- 
jowych źródeł surowcowych, 


przejścia do kompleksowego 


wykorzystywania procesów 
technicznych, zastąpienia prze- 


starzałych załozeń techniki — 
nowymi, odpowiadającymi dzi- 
siejszemu stanowi nauki. 

Na podstawie tych wytycz- 
nych zostaną w przyszłości o0- 
pracowane szczegółowe, wielo- 
letnie oraz roczne plany ba- 
daf naukowych dla poszcze- 
gólnych placówek Akademii. 

Uchwalenie wytycznych po- 
przedziła na Zgromadzeniu O- 
gólnym PAN obszerna dysku- 
sja naukowa, w której ucze- 
stniczyło kilkudziesięciu aka- 
demików, naszych najwybit- 
niejszych uezomych. Poruszali 
oni różne zagadnienia, od ñāj- 
bardziej ogólnych zagadnień 
naukowych, do szczegółowych 
problemów badawczych. 

Wielu uczonych dyskutowa- 
łó sam projekt planu, zgłasza- 
ło poprawki i propozycje. Na 
przykład prof. Lekczyńska z 
wydziału nauk biologicznych 
zaproponowała, aby wydział 
nauk technicznych szerzej ©- 
pracował zagadnienia miecha- 
nizacji rolnictwa oraz w szer- 
szym zakresie uwzględnił za- 
danie opracowania typów ma- 
szyn do zwalczania chorób rö- 
ślin. Prof. Pieniążek omawiał 
zagadnienie upowsżechnienia 
doświadczeń i osiągnięć insty- 
tutów naukowych w zakresie 
wydajności z hektara. 

Zgromadzenie Ogólne PAN 
uchwaliło dokument niezwyk- 
le doniosłej wagi, który stwa- 
rza uczonym polskim zupełnie 
nowe możliwości i podstawy 
planowej pracy naukowej. 
Troskliwa opieka państwa lu- 
dowego zapewnia im jak naj- 
lepsze warunki realizacji ich 
wielkich zamierzeń i obowiąz- 
ków. „Rozumiemy — pisali oni 
w depeszy do Prezydenta Bie- 
ruta — jak wielkie obowiązki 
wynikają dla Akademii z jej 
naczelnego zadania czuwania 
nad wszechstronnym rozwojem 
nauki dla dobra narodu. Rozu- 
miemy wielkie nasze zobowią- 
zania wobec Polski Ludowej, 
której wszystkie twórcze i po- 
stępowe siły współdziałają w 
budowie podstaw ustroju so- 
cjalistycznego. Rozumiemy 
odpowiedzialną rolę nauki w 
tym wysiłku, którego etapem 
dzisiejszym jest realizacja na- 
rodowego Planu 6-letniego*. 


R. A. 


Szumi pod niebem Grołębiewa 
piękna ukraińska pszenica... 


Kierownik PGR w Gołębie 
wie, w pow. kutnowskim, oraz 
kilku robotników rolnych z za- 
ciekawieniem przesypywali 
przez palce ziarha pszenicy, na 
pożór nie przedstawiającej 
swym wyglądem nic nadzwy- 
czajnego. Ot, pszenica i tyle. — 
Podobna do naszej, tylko mo- 
że mieco drobniejsza. A tu mó- 
wią, że z każdego takiego 
ziarnka ma wyrosnąć łodyżka . 
£ 12 kłosami. To pszenica ra- 


ną. Nawet przy dankowskiej 
z PGR była słabsza, a już wo- 
bec krzaczastej wyglądała niby 
trawa przy trzcinie. 

I oto wyrosła jak las psze- 
nica radziecka na polach PGR 
w Gołębiewie. Wielkie, ciężkie 
ziarnem kłosy chwieją się pod 
podmuchami wiatru. Jeszcze 
przed trzema laty kołysały je 
ukraińskie wichry, dziś pod 


polskim niebem szumią pieśń 
przyjaźni, 


Jerzy Tomczuk, kierownik PGR ii w Gołębiewie ż zudotwo- 
leniem ogląda piękne, grube. kłosy krzaczaśstej pszenicy, 


dziecka, zwana .krzaczatką — 
ukrainką*. 

Robotnicy z powątpiewaniem 
kręcili głowami Prawda, że do 
maszyn: to już ludzie radzieccy 
mają szczególny zmysł — wi- 
dzieli tu przecież radzieckie 
sadzarki do kartofli, elektrycz- 
ne dojarki, samospylacze — 
ale zmusić ziarno, aby zamiast 
jednego rodziło 12 kłosów! 
To mi się nie widzi — powie- 
d:ał któryś z robotników Ktoś 
jeszcze dorzucił: — Posiejemy, 
to się zobaczy. 

4 zobaczyli! Zresztą nie tyl- 
kc tębotniey rolni, którzy sta. 
ranniegrzygotowali ziemię pod 
redziecką pszenicę. ale zoba- 
czyli to również okoliczni chło- 
pl oraz ich synowie. zatrudnie- 
ni przy budowie stacji. Po pro- 
stu całymi gromadami udawa- 
li Się na pole, na którym wżra. 
stała, radziecka  „ukrainka- 
krzaczatka*, A już szczególnie 
interesowali się nią — malo- 
rolny chłop z gromady Gole- 
biew — Piasecki, oraz sołtys 
— Stoltóski. 

Gdy pszenica zaczęłą wscho= 
dzić, żadeń z nich podGzas ob- 
chodu swego pola nie 6miesz- 
kał zajrzeć i na PGR-owskie 
grunty. Nie nie zapowiadało, 
że spełni się zapowiedź wyro- 
śnięcia tych 12 kłosów — Praw. 
da, że wschody są bujniej- 
sze — mówił Stolński — ale Í 
dankowska psżenica polska w 
PGR też jest lepsza od na- 
szej. 


i Aż dopiero gdy pszenica 
krzaczasta zaczęła się kłosić, 
zaczęto wędrować do niej co- 
18% liczniej. a Stoliński į Pia- 
secki aż zsuwali czapki z głów 
i liczyli, a liczyli Faktycznie! 
a jednej słomce rosło dwana= 
ście kłosków o 140 ziarnkach. 
Iiczyli też dankowską — mia- 
ła zaledwie 40 ziarenek A põ- 
item porównywali z nimi włas- 


W Gołębiewie już drugi rok 
zusiewa się krzaczastą pszeni- 
cę Zdobyta sobie tu uznanie. 
podziw i przyjazną zapobiegli- 
wwść robotników oraz Kiero- 
«nika PGR — Jerzego Tom- 
żaka, a także okolicznych 
"całopów Na wiosnę starannie 
przeprowadzono prace pielę“ 
gnacyjne, jak wycinanie 0s- 
tów. chabrów i rumianków. o- 
pylanie międzyrzędowymi opy- 
laczami konnymi. Toteż krza- 
czatka wybujała, jakby rosła 
cie ma ziemi, lecz na drożdżach. 


Jerzy Tomczak, kierownik 
PGR w Gełębiewie, to zawoła- 
ny „nowińkarz*, pasjonujący 


się nowymi osiągnięciami oraz 
doświadczeniami _ radzieckich 
agrobiologów i agrotechników. 
Zastosował w gospodarstwie 
metode kupkową sadzenią ko- 
ksagisu — mniszka gumodaj_ 
nego Metoda ta oparta jest na 
teorii wielkiego uczonego ra- 
dziećkiego, Łysenki, stwierdza- 


jacej, że rośliny wspierają się 


nawzajem podczae wzrostu. 
Reśliny, siane w ten sposób, 
szuteczniej bronią się przed 
chwastami i łatwiej przezwy= 
c'eżają wszelkie trudności. 
Koksągis, uprawiany w PGR 
tą metodą. rokuje jak najlep- 
sze nadzieje na wysokie zbio- 
ry I ta roślina radziecka, za- 
klimatyzowana na naszych po. 
lach; zapewnia naszemu rozwi- 
jającemu się przemysłowi cen- 
ty surowiec, umożliwiający ü- 
niezależnienie się od zagrani- 
cy. s, 
„Jerzy Tomczak zastosował 
również doświadczenie radziee- 
kie. sadzac buraki cukrowe 
nie gęściej, niż 10 sztuk na 
metrze kwadratowym. Wbrew 
przyjętym w naszym Kraju 
zwyczajom, gdzie sadzi się bu- 
raki bardzo ciasno. 
= = 


* 


Szumi pod polskim niebem 


ukraińska pszenica. Jetzy Tom- 


czak z zachwytem ogląda do- 
rodne kłosy. Pszenica już o0- 
kwitła. Rychło dojrzeje i bę- 
dzie gotowa do koszenia. 

Podobnie jak w przemyśle, 
również w rolnictwie przyja- 
ciele radzieccy służą nam swą 
braterską, realną pomocą: to 
maszyny, dzięki którym lżejsza 
staje się praca chłopów i robo. 
tników rolnych; to wzory ze- 
społowego gospodarowania i 
organizacji pracy; to nowe me- 
tody hodowli zwierząt, jak np. 
zimny wychów, uodparniający 
zwierzęta na wszelkie choroby: 
to nowoczesny system uprawy 
i nawożenia gleby: to dostar- 
czanie wysoko-wydajnego ziar- 
ra, wyhodowanego na radziec- 
«iej ziemi. 


JANINA BORÓWKO 


Wydaje ċi się to już oczy- 
wiste i naturalne. To, że ty, 
mając 16, 17, 18 lat możesz w 
każdej chwili przystąpić do 
pracy... że czekają na twoje 
silne ręce, na twój chłonny i 


bystry umysł rusztowania No- 


— 


wej Huty, Warszawy, chodni- 
ki śląskich kopalń, fabryczne 
łaboratoria i pracownie... że 
jesteś — każdy młody chło- 
piec, każda młoda dziewczyna 
człowiekiem potrzebnym, 
człowiekiem niezbędnym. 


Wydaje ci się to oczywiste i 
naturalne... A przecież o dzi- 
siejsze życie, 0 państwo, w 
którym władzę sprawuje lud 
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pracujący, toczyła się długa, 
ciężka i pełna ofiar życia i 
krwi walka polskiej klasy ro- 
botniczej... U boku rewolucjo- 
nistów sżły do boju o nasze 
dzisiejsze życie tysiące i milio- 
ny młodzieży — synów robot- 
ników i chłopów, pracująca i 
ucząca się młodzież... 


Musisz wiedzieć i pamiętać 
o latach walki przeciw opar- 
temu na wyzysku ustrojowi, 
byś umiał ocenić dzisiejsze 0- 
siągnięcia. 


* * 
* 


Drogę walki w latach mię- 
dzywojennych wskazywał ca- 
iej polskiej młodzieży Komu- 
nistyczny Związek Młodzieży, 
utworzony w marcu 1922 roku 
— bojowa rezerwa i wierny 
pomocnik Komunistycznej 
Partii Polski — jedynej partii, 
walczącej konsekwentnie o 0- 
balenie ustroju wyzysku, o 
dyktaturę proletariatu. Komu- 
nistyczny Związek Młodzieży 
uczył "młodych robotników, 
chłopów i studentów koniecz- 
ności stałej, zaciekłej walki o 
najprostsze, codzienne prawa 
młodzieży. O pracę. O równe 
płace. O naukę. Młodzi robot- 
nicy fabryki Schlossera po~- 
przez strajk, zorganizowany z 
inicjatywy KZM-owców i po- 
party przez całą załogę, wy- 
musili na dyrekcji w 1933 ro- 
ku stosowanie równej piacy za 
równą pracę. Poprzez masów- 
ki i ulotki, wydawane przez 
RZM, poprzez swą zdecydowa- 
ną postawę młodzież  „Paro- 
wozu* wprowadziła swego 
przedstawiciela do związku za- 
wodowego. Kierowany przez 
studencką organizację komu- 
nistyczną „Życie* strajk štu- 
dentów Politechniki o zniesie- 
nie opłat uczelnianych uzyskał 
poparcie mas pracujących w 
Warszawie. Wraz że starszy- 
mi maszerowali pod czerwo- 
nymi sztandarami młodzi chło- 
pi na potężnych manifesta- ' 
cjach w Jadowie, Lubli, Rop- 
czycach. 


Cóż, sanacyjna policja 
strzelała do robotniczych 
i chłopskich pochodów. Nie 
zląkł się śmierci 19-letni Cze- 
siek Bujanowski, niosący czer- 
wony sztandar na manifesta- 
cji bezrobotnych w Radzymi- 


że 


Było ich 222 Każdy na wieść o Zlocie 
pierwszej chwili raźnie wziął się do roboty, każ- 


od 


Jeszcze mocniej, energiczniej mobi- 
lizujmy swoje siły. siły parti, siły naszej 
dzielnej i ofiarnej młodzieży, która jest 
naszą przysziością i naszą niezawodną 


Bolesław Bierut 


nie. Cóż, że w faszystowskich 
więzieniach i obozach czekały 
młodych komunistów tortury i 
prześladowania Nie zlękli się 
więzienia i śmierci wykonaw- 
cy wyroku na prowokałorów 
— Kniewski i Rutkówski, Bot- 
win i Engel,*górnicy Hajczyk 
i Pilarczyk. 


Rosły i cementowały się z 


każdym rokiem szeregi rewo- ' 


lucyjnej młodzieży pełnej po- 
święcenia, świadomej celów 
swej wałki. Wbrew zdradziec- 
kiej polityce wodzów PPS, po- 
lityce odciągania młodzieży od 
walki politycznej, polityce, 
której najjaskrawszym wyra- 
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walki z okupańtem szlachetną 
ideą walki o wyzwolenie spo- 
łeczne. Związek Walki Mło- 
dych wiązał walkę wyzwoleń- 
czą z walką narodów świata 
przeciw faszystowskim barba- 
rzyńcom. Uczył młodzież głę- 
bokiego internacjonalizmu, 
wpajał jej uczucia miłości i 
przywiązania do potężnego 
Kraju Socjaliżmu, do jego bo- 
haterskiej młodzieży, walczą- 
cej i o naszą wolność. 


Z rąk gestapowskich zginę- 
ła pierwsza przewodnicząca 
ZWM — Hanka Sawicka. Gi- 
nie wkrótce potem ukochany 
przywódca walczącej młodzie- 
ży — Janek Krasicki. W la- 
sach piotrkowskich ginie do- 
wódca pierwszego partyzant- 
kiego oddziału — Franek Zu- 
brzycki. Tysiące młodych, naj- 
lepszych synów ojczyzny, öd- 
daje swe życie i krew. 


Nadszedł czas urzeczywi- 
stnienia natchnionych słów De- 


acowala plan | 7 ich krwi i walki powstało szczęśliwe życie 


klaracji. U boku klasy robot- 
niczej, w pierwszych szeregach 
wależących o umocnienie wła- 
dzy ludowej, w pierwszych 
szeregach budowniczych nō- 
wej Polski stanęła jej rewołu- 
cyjna młodzież. Któż nie pa- 
mięta pierwszych młodzieżo- 
wych przodowników pracy z 
1946 roku — tkaczki Lipińskiej 
i hutnika Adaszka? Któż ża- 
porńnieć może o latach jedno- 
ści całej patriotycznej mło- 
dzieży w jej pracy dla ojczyz- 
ny? Na wrocławskim Zlocie, 
w lipcu 1948 roku, powstała 
jednolita organizacja polskiej 
młodzieży — ideowy kierow= 
nik i wychowawca młodego 
pokolenia — Związek Młodzie- 
ży Polskiej, spadkobierca 1 
kontynuator najlepszych tra- 
dycji polskiej młodzieży re- 
wolucyjnej. 


* * 
* 


Jest wieczór, lipcowy świą- 
teczny wieczór. 


jak „Barbara* — „Wyzwolenie", „Śląsk*, „Dymi- 


tw awa fa ciwe 


zem było rozwiązanie OMTUR 
w 1936 roku; wbrew przywód- 
com stronnictw wiejskich, któ- 
rzy walkę organizacji młodzie- 
ży wiejskiej „Wici* ograniczyć 
chcieli do działalności kultu- 
ralnej na wsi; wbrew terroro- 
wi i represjom, rósł i cemen- 
tował się jednolity front postę- 
powej młodzieży. 


na przykład 1 lipca aż 22 
wrżeciennice stały nieczynne. 
Ten bardzo znaczny w bie- 
żącymm miesiącu wzrost ab- 
sencji powinien być sygnałem 
ostrzegawczym dla dyrekcji, 
organizacji partyjnej i rady 
zakładowej, że muszą one 
wzmóc pracę uświadamiającą 


Upalne lipcowe popołudnie. 
Na ul. Niciarnianej z rosną- 
cej tu alei drzew unosi się 
przyjemna woń lipowego 
kwiatu, a zża czerwonego par- 
kanu, otaczającego Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Sawickiej, dobiega szum ma- 
szyń. Wystarczy przejść przez 
portiernię, aby przekonać się, 
że mimo upału wszystkie 
hale tętnią wzmożonym ryt- 
mem pracy. Strażacy co kil- 
ka godzin polewają dziedziniec 
fabryczny wodą. W  śalach 
produkcyjnych  uwijają się 
robotn*'zy į majstrowie. Robo- 
ta nagli, 6 czas ucieka: do 


W ogłoszonej z inicjatywy 
KZM w 1936 r. Deklaracji 
Praw Młodego Pokolenia, mło- 
dzież robotnicza, wiejska i stu- 
dencka żądała zdecydowanie 
należnych jej praw do nauki 
i pracy, demaskowała ustroj 
wyzysku, niosący młodzieży 
krzywdę i beznadziejne życie. 
W masowych manifestacjach 
przeciw sojuszowi z Hitlerem, 
postępowa młodzież wraz z 
klasą robotniczą demaskowała 
klasowe korzenie zdrady na- 
rodowej, przygotowywanej 
przez burżuazję, demaskowała 
nikczemne plany wciągnięcia 


Polski do wojny przeciwko | 22 lipca brakuje już niewiele 
Związkowi Radzieckiemu. dni. Żałoga ZPB im. Sawic- 
zę kiej podjęła dla uczezenia 

W latach oku 
4 SRIENE AWAY, VHI rocznicy Manifestu 


się u boku Polskiej Partii Ro- 
botniczej Związek Wałki Mło- 
dych. Skupia on i przyciąga 


PKWN szereg poważnych zo- 
bowiązań ogólnej wartości po- 


do swych szeregów szerokie nad 608 tys. żł, tea więc 
rzesze młodzieży, przepojonej | Paprawdę bardzo się śpiė- 
szyć, aby wszystkie zostały 


miłością ojczyzny, nienawiścią 
wobec okupanta i wobec zdraj- 
ców własnego narodu. „Nie 
czekamy ż bronią u nogi. Wie- 
my, że wyzwolić się musimy 
sami, z własnej woli i siły. 
Wolność i niepodległość Oj-' 
czyżny zdobędziemy własnymi 

siłami* — czytamy w dekla- 

racji ZWM ż września 1943 r. 

Walczyły już wówczas od ro- 

ku przesżło, żasilane przez re- 

wolucyjną, patriotyczną mło- 

dzież, bojowe oddziały Gwar- | trzeba sobie radzić. 
dii Ludowej w lasach piotr- e A 
kowskich, w Lubelskim i w 0- 
kolicach Radomia Coraz częś- 
ciej rozbrzmiewały nocami 
głuche detonacje wysadzanych 
w powietrze niemieckich tran- 
sportów wojskowych.. Mrd- 
żyły się zamachy na gestapow- 


zrealizowane w pełni į w ter- 
minie. 

W kantorku u kierownika 
przędzalni jest ludno. Przy- 
chodzą tam robotnicy  załat- 
wiać swoje sprawy, przyszedł 
i majster Warchoł pożalić się, 
że kilka osób nie stawiło się 
dzisiaj do pracy. Jednak za- 
raż po złożeniu meldunku u- 
dał się z powrotem do hali. 
Nie można. tracić czasu — 


— Trudności, na jakie na- 
potykamy Obecnie, w okresie 
realizacji zubowiązań  lipco- 
wych, są dość zńhaczńe — mó- 
wi kierownik przędzalni, Ka- 
zimierczak — a biorą się one 
przede wszystkim stąd, że 


| przystąpić do bezwzglądnej 
walki z wszelkimi przejawami 


ców, akcje odwetowe za za- zbyt dużo robotników | to z bumelanctwa. 
mordowanie towarzyszy. przyczyn żupełnie nieuspra- Wiele natomiast spośród 


Związek Walki Młodych 
przepajał patriotyczną treść 


prządek, jak np. Bolewińska i 
Ciesielska, skarży się na nad- 


wiedliwionych nie stawia się 
do pracy. Z tego też powodu 


cementuje wielki narodowy front walki o pokój 
i Plan 6-letni. A 


dy z nich rozumiał, że swym kilofem może šo- 
bie wykuć drogę do Warszawy. Potem przy- 
szedł dzień wyborów 42 młodych górników z 


„Eminencji*, najlepszych z najlepszych, szy- 
kuje się do wyjazdu wykorzystując ostatnie dni, 
aby pomnożyć swój źlotowy posag, jeszcze wy- 
żej przekroczyć normę, jeszcze więcej wydobyć 
węgla. ` 


WSPANIAŁY BILANS 
ZLOTOWEGO WSPÕŁZAWODNICTWA 


A pozostali? -w imieniu 180 młodych, którzy 
pozostają w kopalni Jan Trzebiatowski skie- 
rował do młodzieży całej Polski wezwanie: „Za- 
stąpmy tych; którzy pojadą na Zlot... Ani jed- 
nej tony węgla i stali mniej w dniach Zlotu, 
wszyscy zaciagamy „Wśrty Zlotowe"! 

Apel młodego górnika, świadczący o wysokim 
poziomie ideologicznym, o pięknej postawie na- 
szej młodzieży, szerokim echem tozległ się po 
kra,u: Podejmowanie „Wart Zlotowych* jest 
jeszcze jednym przykładem nowego socjali- 
stycznego stosunku młodzieży do pracy i do 
własności społecznej, jest dowodem, że mło- 
dżzież zdobywa coraz większą świadomość celów 
naszej pracy, naszej walki o pokój, o rozwój sił 
ojczyzny, że w walce tej pragnie stale przo- 
dować. 

Ponad 15 tys. młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych pracuje dziś w kraju. W gromadach 
wiejskich, gdzie nie ma kół ZMP, działają gru- 
py złotowe. Dwa i pół miliona młodzieży žorga- 
nizowanej j nieżorganizowanej podjęło zobo- 
wiązania złotowe, dając państwu dodatkową 
produkcję wartości setek milionów złotych. 


Gdy ten suchy rachunek powiększymy o nie- 


wymierne wartości wychowawcze Czynu Zloto= 


wego, gdy pomnożymy go przez płomienny 
entuzjazm młodzieńczych šere otrzymamy 
wspaniały bilans przedzlotowego współzawod= 
nictwa: które trwa, które się rozrasta, przekształ- 
ca w trwale działającą, potężną siłę. 


JEDEN NURT 


Czyn Zlotowy, potężnym, rwącym potokiem 
włączył się w nurt wielkiego ogólnonarodowe= 
go współzawodnietwa. które żarówno w mieście 
jak i na wsi rozsorzało przed Lipcowym Świętem. 
Codziennie szpałty gazet wołają wielkimi lite- 
ramii o nowych sukcesach produkcyjnych hut- 
ników, o przodujących załogach kopalni, takich 


trow“. „Rozbark”, które w czerwcu dały ojczyź- 
nie 100 tys ton dodatkowego węgla, o dolno- 
śląskich robotnikach, którzy realizują zobowią- 
żania wartości 121 milionów złotych, 0.tkaczach 
łódzkich, którzy meldują o wykonaniu zobo- 
wiązań lipcowych, © czynach stoczniowców i ko- 
lejarzy, techników i inżynierów. : 

W toku: współzawodnictwa rodzą się nowe for 
my zobowiązań w zakładach przemysłowych. 
Na wsi upowszechniają się nie tylko zobowią- 
zania zespołowe, żwiązane ze żniwami, lecz 


również zobowiązania indywidualne, długofalo- | 


wie, 

Średniorolńy. chłop, z gminy Czarnogłów p. 
Hopiany — rożumiejąc swe obywatelskie obo- 
wiązki, postanowił odstawić do końca roku 


Kpr. Jóżej Kalinowski pochodzi z Łodzi. Przed 


powołaniem do/wojska .pracował jako tokarz. 
Dziś jest on rusznikarzem w jednym z oddzia- 
łów Ludowego Wojska Polskiego i pragnie wzo- 
rotbym wypełnieniem swych obowiązków zastu- 


żyć na wyjazd na Zlot Młodych Przodowników- 


Budowniczych Polski Ludowej. 


100 kg. żywca i 500 1. mleka ponad swój wymiar. 
Jan Skorski przyrzekł wykonać planowy skup 
zboża na 10 dni przed terminem Tysiące indy- 
widualnie gospodarujących rolników w Czynie 
Lipcowym bierze na siebie odpowiedzialność za 
na foi różnych obowiązków przez całą gro- 
madę. 


W PAŁACU,STASZICA 


Wspólny Czyn Lipcowy, czyn robotników i 
chłopów, młodzieży i inteligencji jeszcże mocniej 


Do walki tej coraż pełniej, coraz owocniej 
włączą się nauka polska, polscy uczeni. Ostatnio, 
pod hasłem „Nauka polska w służbie narodu, 
pokoju i postępu" toczyły się obrady I sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego Polskiej Akademii Nauk. 
W kolumnowej sali Pałacu Staszica w Warszawie 
zebrali się najwybitniejsi polscy uczeni, aby 
wspólnie ustalić wytyczne planu badań nauko- 
wych, szczególnie ważnych dla rozwoju naszej 
gospodarki i kultury narodowej. 

Nauka w Polsce Ludowej chce służyć człowie- 
kowi, socjalistycznemu budownictwu. Dlatego 
myśl naukowca towarzyszy trudowi robotnika 
i chłopa; dzięki wiedzy swej uczony pomaga 
przezwyciężać przeszkody pozornie nie do prze- 
bycia, wskazuje, jak rolę zmusić do dawania 
pięknych plonów, jak ziemi wydrzeć skarby, 
które są narodowi potrzebne. 

W ubiegłym tygodniu jedno z pism warszaw- 
skich zamieściło wywiad z dyrektorem Pań- 
stwowego Instytutu Geologicznego, Kazimierzem 
Guzikiem. W wywiadzie czytamy: „Komu to za- 
leżało w tamtym okresie (w Polsce kapitalistycz- 
rej — przyp. red.) na dokładnej znajomości i na 
wykorzystaniu rodzimych surowców? Kapita- 
łowi zagranicznemu? Ten przecież, z wyjątkiem 
kilku surowców, które niemiłosiernie eksploato- 
wał — najchętniej importował, a kraj płacił. 
Zrobili nam niemal „sławę' kraju ubogiegó w 
surowce. A naprawdę? Proszę, naga prawda cyfr: 
przed wojną użytkowaliśmy ` przemysłowo 
dwadzieścia kilka krajowych surowców skāl- 
nych. Dziś uruchomiliśmy ich trzykrotnie więcej 
Skoczyliśmy pod tym względem o 50 lat naprzód 
w stosunku do Polski wczorajszej". 


PROJEKT KONSTYTUCJI WSZEDŁ POD 
OBRADY SEJMU 


Skoczyliśmy naprzód od dawnej: kapitalistycz- 
nej Polski o 50 lat... Skoczyliśmy naprzód o kilka- 
dziesiąt lat we wszystkich nieomal dziedzinach 
naszego życia, naszej gospodarki narodowej Wi- 
dżi to i rozumie każdy, kto chce widzieć i rozu- 
mieć, kto szczerze i gorąco kocha swój kraj. 
Dumni jesteśmy z naszych osiągnięć, z osiągnięć 
ludowej ojczyzny. Pragniemy je prawem ustalić. 
Podstawowym prawem, zabezpieczającym i 
utrwalającym nasze zwycięstwa, nasze zdobycze, 
jest Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Przez z górą dwa miesiące jej projekt był 
dyskutowany przez cały naród; a obecnie, uzu- 
pełniony  słusznymi poprawkami obywateli, 
wszedł ðn pod obrady Sejmu Ustawodawczego. 


STR. 3 


Gdziekolwiek będziesz tego 
dnia — na rozjarzonym kolo- 
rowymi światłami, wspania- 
łym Placu MDM, czy na Kra- 
kowskim Rynku, na nowym, 
wybudowanym rękami mło- 
dzieży, poznańskim stadionie, 
czy na szczecińskich Wałach 
Chrobrego — wspomnij: dzi- 
siejsza radość, twoje dzisiej- 
sze szcżęście powstało ż ofiar 


krwi i życia tysięcy bo- 
jowników  — ludzi, jak 
ty młodych, jak ty kochają- 


cych życie... Swoją zlotową 
pracą dla ojczyzny dałeś wy- 
raz swej pamięci o nich i czci. 
Winien im jesteś dalszą wal- 
kę o doprowadzenie do pełne- 
go zwycięstwa wielkiej spra- 
wy wyzwolenia człowieka z 
wszelkiego wyzysku. Winien 
im jesteś stałe zwiększanie 
swego wkładu w walkę o so- 
cjalistyczną Polskę. 


8. N; 


Wzmóc walkęo realizacjęzobowiązań 


w ZPB im. Sawickiej 


mierną ilość zrywów i na cią- 
gle tworzą się „barany“. 
Powstają one stąd, że urzą- 
dzenia nawilżające szwanku- 
ją, stary, zużyty już kompre- 


'sor źle pracuje, a mon- 
towanie nowego, niedawno 
otrzymanego przez nasz ża- 


kład, postępuje w zbyt wol~ 


Maria Chróstowska, jedna 2 przodujących w Czynie Lipco* 
wym skręcarek ZPB im. Sawickiej. 


nym tempie. Wiele do życze- 
nia przedstawia również spra= 
wa konserwacji parku maszy- 
nowego. Nic więc dziwnego, 
że załoga napotyka na liczne 
trudności w walce ô pełną re- 
alizacją zobowiązeń,  podję- 
tych Jā uczczenia VIII rocz- 
nicy Manifestu PKWN. 


Trzeba przy tym stwierdzić, 


dż w ZPB im. Sawickiej Czyn 


Lipcowy, jak gdyby odsunął 
w cień współzawodnictwo © 
tytuł najlepszej prządki, naj- 
lepszego zespółu i przędzalni. 
Trudno jest się cokolwiek do- 
wiedzieć na temat jego prze- 
biegu i osiągniętych  dotych= 
czas wyników. Również zobo- 
wiązania dla uczczenia Zlotu 
Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludo- 
wej „wymknęły”* cię trochę z 
pola widzenia organizacji par- 
tyjnej i związkowej, które 
stanowczo więcej powinny się 
interesować młodzieżą ZMP i 
nieżorganizżowaną. 


Wśród kierownictwa zakła= 


dów często słyszy się twier- 
dzenie, jakoby przyczyną 
wszystkich  nićdociągnięć i 


braków był wyłącznie niedo= 
statek rąk do pracy. W rze- 
czywisteści jest jed.ak zupeł- 
nie inaczej.  Niedostateczna 
walka z absencją i brak opie- 
ki nad młodzieżą, która stano- 
wi bardzo poważny procent 
załogi, brak troski o właściwą 
konserwację parku maszyno- 
wego — oto istotne powody 
trudności. 

Kierownictwo techniczne, 
organizacja partyjna i związ- 
kowa muszą jak najszybciej 
pomóc załodze ZPB im. Sa- 


wiekiej w przełamaniu | po- 
konaniu istniejących  niedó- 
ciągnięć. Do współzawodnic= 


twa w Czynie Lipcowym mu- 
si się także włączyć cały per- 
sońel majsterski. Te dni, któ- 
re jeszcze dzielą nas od VIII 
rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN, muszą być w pełni 
wykorżystańe. Trzeba, aby ca% 
ła załoga wzmogła swe wysił- 
ki, a wtedy na pewno wszyst- 
kie zobowiązania zostaną w 
pełni, z honorem  zrealizowa= 
ne 


B. KIEŁBIK ' 


STR. 4 


sinkach odbyły się zawody 


Dom w wiosce olimpijskiej 


scy i innych krajów 


Zbliża się godzina 17. Tramwa- 
je, zdązające w kierunku Zdro- 
wia, wiozą delegatów na Zlot. 

w jednym z wagonów spotyka- 
my T. Klimczaka, absolwenta 
Technikum Budowy Maszyn im. 
T. Duracza. Nawiązujeny z nim 
rozmowę 

— Dokąd jedziecie? 

— Na trening, 

— Jaki? 

— Nie wiecie? Na trening spor- 
towców, wyznaczonych na Z!ot 
Młodych Przodowników w War- 
szawie. 

.... 

W Parku Ludowym na Zdrowiu 

pachnie dopiero co skoszone sia- 


no. 

Opodal na boisku dostrzegamy 
grupkę naszych delegatów. Tre- 
nują sztafety „KS ,Technozbyt*, 
KS w Zakładach im F. Dzier- 
żyńskiego i Łódzkiej Fabryce Ma- 
szyn Jedwabniczych 

Trening prowadzi 


O Puchar GKKF 


Koszykarze „Ogniwa“ 
pokonali „Gwardię“ 
66:38 


Rozegrane w sobotę spotka- 
nie w koszykówce męskiej po- 
między zespołami „Ogniwa“, a 
„Gwardii* o Puchar GKKF 
przyniosło zasłużone zwycię- 
stwo drużynie „Ogniwa“ 66:38 
(39:20). 


pracownik 


Na stadionie ZS „Włókniarz* 
rozpoczęły się w sobotę lekko- 
atletyczne mistrzostwa Łodzi dla 
seniorek | seniorów, 


Niestety, jak widać, lekkoatle- 
tyka łódzka cierpi na brak popu- 
larności, czego dowodem, iż na 
trybunach zebrało się bardzo nie- 
wielu widzów, 

z  wybików, uzyskanych w 
pierwszym dniu zawodów, na u- 
wage zasługują wyniki: w biegu 
na 800 m (uzyskany przez Kun- 
dzika) — 2.007 min, w skoku 
wzwyż Piotrkowskiego — 1,75 m. 
w rzucie oszczepem Szulca 
5133 m 1 w biegu na 10 km 
Szewczyka — 33:16,8 


Pozostałe wyniki przeciętne, 


W pierwszym dniu zawodów ro- 
zegrano 8 finałów w konkujen- 
cjach męskich 1 5 w konkuren- 
cjash żeńskich. 

W biegu na 110 m przez płotki 
zwycięzył Tułecki (,Włókniarz'') 
16,3 

w biegu na 100 m zwyciężył 
Wyiaz („Włókniarz — 11,5. 

W biegu na 800 m zwyciężył 
Kundzik („Spójnia”) — 2:00,7 min. 

W biegu na 10.000 m zwyciężył 
Szewczyk („Włókniarz“) w czasie 
33:16.8 min 

Skok wzwyż wygrał Piotrkow- 
ski („Spójnia*') 1.75 m. 

Skok o tyczce wygrał Anikie- 
jew („Ogniwo') 3,20 m. 

Rzut oszczepem wygrał 
(.Włókniarz'”) 51.33 

Sztafetę 4x400 m wygrała „„Spól- 
nia” (w składzie: Kundzik, Piotr- 


Szulc 


kowski, Grosfeld, Oberek) — 
3:37,4. 
Skok w dal wygrał Cywiński 


(Ogniwo) $. A 
W konkurencjach kobiecych 0O- 
siągnie'o następujące wyniki: 
Bieg na 80 m przez płotki wy= 
grała Miguła („Spójnia“) 13,5. 
Bieg ną 100 m wygrała Dal- 
kowska („Ogniwo“) — 131 
Bieg na 500 m wygrala Zwoliń=- 
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Helsinki przed Olimpiada 
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Łodzi 
nie przyniosły rewelacyjnych wyników 


—— 
Redarnie kolegium Redsk'nr nacze!nv 
ezytelników i interwencji 219 42, dział miejski I sportowy 

tel. 206-42. Pap.: 


W dniach 2—4 lipca na stadionie olimpijskim w Hel- 


eliminacyjne lekkoatletów 


fińskich dla wyłonienia reprezentantów na Igrzyska Olim- 
pijskie. 


Otaniemi, w którym za- 


mieszkują członkowie polskiej ekipy. 


Duża sala jadalna w wiosce olimpijskiej Otaniemi może 
nomieścić około 400 osób. Tu będą jadać sportowcy pol- 


demokracji ludowej. 
Foto: S. Donecki 


ŁKKF, ob. Lis. Rozdaje zawod- 
nikom i zawodniczkom jakieś bia- 


łe kartki. 

Po chwili rozbrzmiewa pieśń 
„ZMP-owiec'*, później „Zdobyw- 
czym krokiem“ i inne, 

Na boisku ..Spójni* uczy mło- 
dziez śpiewu sekretarz ŁKKF, 
tow Borowski. Obok bramki ćwi- 
czy szyk marszowy grupa dziew- 
cząt pod kierunkiem inspekt, 
prop. ŁKKF, tow. Krusiówny. 

Dużą pomoc w przygotowaniach 
naszych delezatów na Zlot oka- 
zują instruktorzy „ Włókniarza” .1 
innych kół sportowych. 

W alejkach parku migają syl- 
wetki biegaczy. To trenują zwy- 
cięzcy w Biegach Narodowych. 

Na bieżni ćwiczą zwycięzcy w 
wieloboju SPO. 

Wśród delegatów,  wytypowa- 
nych na Zlot ze sportowego kon- 
kursu współzawodnictwa przed- 
zlotowego, widzimy przodującą 
szwaczkę Spółdzielni Pracy „Ku- 
śnierz*, Frontczak, pracownicę 
ZPB im. J. Marchlewskiego, Ku- 
necką, Kiełbika z ZWWNN A-2 1 
wielu Innych, których tu niespo- 
sób wyliczyć, 
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Zapada już zmrok. Trenujący 
ubierają się, żywo komentujac, 


co dał im trening i jak wypadną. 


ich popisy w Warszawie. 
s * Ld 


Członkowie 250-osobowej łódz- 
kiej delegacji sportowej na Zlot 
nosić będą zielone koszule ZMP- 
owskie z emblematem Łodzi na 
piersiach. Chłopcy wystąpią w 
białych spodniach, dziewczęta w 
granatowych spódniczkach. Błałe 
skarpetki i tenisówki dopełnią e- 


ska („Spólnia*) — 1:25,4. 
Sztafetę 4x200 m wygrała „Spój- 
nia“ (Dudkiewicz, Zwolińska, Mli- 
guła, Łaczyńska) w czasie 1:53 
Pchnięcie kulą wygrała Miguła 
(,Spójnia**) — 10,34 m, 


DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW 


Finały w konkurencjach mę- 
skich. 

Bieg 400 m ppł. 1) Tułecki 
(.Włókniarz'), czas 58 sek. 

Rzut dyskiem 1) Piątkowski 
(.Włókniarz'*), 35,13 m. 

Trójskok 1) Cywiński („Ogni- 
wo“). 13,07 m. 


W biegu na 400 m 1) Kundzik 


(Spójnia), czas 52.5 seck, 

5.000 m 1) Szewczyk („Włók- 
niarz”), czas 16,28 min, 
* pchnięcie kulą 1) Oberek 


(„Spójnia“) 1252 m 


1.500 m 1) Maciejewski („Włók- 


niarz'* — Ruda) czas 4:27,4 min. 
200 m 1) Puchowski („Włók- 
niarz''), czas 23,1 sek. 


Sztafeta 4x100 1) „Włókniarz” (w 


składzie: Woźniakowski, Tułecki 
Puchowskt i Grab), w czasie 
46,3 sek. 


Rzut granatem 1) Szulc („Włók- 
niarz'') 62,25 m. 

Finały w konkurencjach kobiet. 

W skoku wzwyż 1) Miguła ze 
„Snójni* 1.40 m, 

W skoku w dal 1) Słomczewska 
(„Włókniarz') 4,86 m. 

w sztafecie 4x100 m zwyciężył 
„Włókniarz* (w składzie: Słom- 
czewska, Białobrzeska, Peskówna 
i Zwolińska), w czasie 53,2 sek. 

W rzucie dvskiem zwyciężyła 
Głazewska z „Ogniwa“ — 32,81 m 


Ww ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zdobyło Koło im. Dy: 
wizji Kościuszkowskiej, uzyskując 
263 punkty. drugie miejsce 
„Ogniwo“ przy MPK — 1% pkt. 
trzecie miejsce — „Spójnia“ Ko- 
ło nr 326 182 pkf., czwarte 
„Unia** — 48 pkt, I piate miejsce 
— „Włókniarz“ — Ruda — 44 pkt. 


nrzytmije endziennie w €nd7 


druk, mat, W «r. 


260-42, dział ekonomiczny 218-11 
Preuunięrsię miesięczną Wyloszącą Z 


GŁOS ROBOTNICZY 


olska ilaga na maszcie w Oianiem 
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Uroczyste otwarcie wioski olimpijskiej 
(Red. Stefan Donecki telefonuje z Helsinek) 


W niedzielę nastąpiło uro- 
czyste otwarcie wioski olim- 
pijskiej Otaniemi, w której 
zamieszkują zawodnicy ZSRR, 
Polski i krajów demokracji lu= 
de wej. O godzinie 15 przybyli 
do wioski burmistrz Helsinek, 
Frenkel, przedstawiciel Polski 
w Komitecie Olimpijskim, 
prof. dr Loth, przewodniczący 
Radzieckiego Komitetu Olim- 
p.jskiego, Adrianow, przedsta- 
wiciele placówek dyplomatycz- 
nych państw, których ekipy 
zamieszkują w wiosce Oia- 
niemi, wśród których znajdo- 
wał się również poseł ZSRR, 
Lebiediew oraz charge d'affai- 
res Polski, Krawczyński. Na 
uroczystości obecni byli rów- 
nież dziennikarze i fotorepor- 
terzy. Przewodniczący Komite- 
tu- Organizacyjnego Igrzysk 
Olimpijskich, Frenkel, witał 
każdą reprezentację olimpij- 
ską, zamieszkującą w wiosce 
Otaniemi w jej ojczystym 
języku. - 

— Życzę Wam — powiedział 
przewodniczący Komitetu 
Glimpijskiego, Frenkel — aby- 
ście czuli się tu, jak u siebie 
w domu. 

Po przemówieniu odegrano 
hymn państwowy Finlandii i 
hymn olimpijski, podczas któ- 


rych wciągnięto na maszty 
flagi Finlandii i olimpijską. 
Następnie przy dźwiękach 


hymnów, państwowych, wciąg- 
nięto na maszty flagi: ZSRR, 
Węgier, Polski, Bułgarii i Ru- 
munii. Flagę Polski wciągali: 
zasłużona mistrzyni sportu, H. 
Rakoczy i mistrz sportu, Z. 
Chychła. Głębokie wzruszenie 
ogarnęło nas wszystkich, gdy 
biało-czerwona chorągiew za- 


łopotała na 
skim. 

Po wciągnięciu flag. prze- 
mawiali kierownicy poszcze- 
gólnych ekip Kierownik pol- 
skiej ekipy, tow. Minecki. za- 
pewnił organizatorów Igrzysk, 
ze polska ekipa olimpijska do- 
łoży wszelkich starań, aby 
Igrzyska stały się prawdzi- 
wym świetem przyjaźni i po- 
kojowej współpracy między 
narodami. 


maszcie olimpij- 


NAJŚWIEŻSZE WIADOMOŚCI 


startować będą: Turowa, Ka- 
łŁsznikowa, Hnykina. Polskę 
reprezentować będzie Bocia- 
nówna. 

W biegu na 200 m startować 
Łedzie 46 zawodniczek. ZSRR 
bedą reprezentować: Hnykina, 
Seczenowa i Kazancewa Pol- 
skę — Arndt, Minnicka,. Szwej- 
kowska. 

W sztafecie 4x100 m startu- 
je 15 państw: Argentyna, Au- 
stralia, Holandia, W. Brytania, 


ZNAJDZIECIE KAŻDEGO DNIĄ 
w „Głosie Robotniczym" 
z bezpośredniej relacji telefonicznej z HELSINEK 


specjalnego wysłannika redakcji 
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Kierownik ekipy ZSRR — 
Romanow podkreślił w swym 
przemówieniu, że Igrzyska 
Olimpijskie powinny stać się 
wkładem w walkę o pokój i 
przyjażń między narodami. 

W godzinach popołudnio- 
wych sportowcy polscy odbyli 
spacer statkiem po porcie Hel- 
sinek. 

W Helsinkach ogłoszono już 
pełną listę zgłoszeń do konku- 
rencji lekkoatletycznych. W 
biegu kobiet na 100 m zgłoszo- 
ro 59 zawodniczek, wśród któ- 
rych figuruje nazwisko 4-krot- 
nej mistrzyni Olimpiady lon- 
dyńskiej, Blankers Koen (Ho- 
lundia). Z zawodniczek ZSRR 


Po zakończeniu wyścigu 
„Dziennika Łódzkiego" į roz- 
daniu nagród zawodnikom na 
boisko wbiegły jedenastki re- 
prezentacyjne Zrzeszeń Sporto- 
wych „Górnika* i „Włóknia- 
rza", 


Zawody, po grze stojącej na 
miernym poziomie, zakończyły 
się w pełni zasłużonym zwycię- 
stwem gości w stosunku 
2:1 (0 : 1). Goście lepiej adre- 
sowali piłki, byli szybsi, więcej 


W Parku Ludowym na Zdrowiu 
sportowcy łódzcy przygotowują się do Zlotu 


stetycznego wyglądu „łódzkiej ekl- 
py. 

Nie wątpimy, że delegaci robot- 
niczej Łodzi, wyróżniający się w 
pracy zawodowej i w sporcie god- 
nie bedą reprezentować swe mia- 
sto na Zlocie Młodych Przodowni- 
ków — Budowniczych Polski Lu- 
uJwej. 


STANISŁAW GŁOWACKI 


— — 


„Górnik“ zwycięża „Włókniarza“ 2:1 


i celniej strzelali. Byli jednym 
słowem zespołem lepszym. I 
oni mieli słabe strony, ale nie 
tak rażące jak reprezentacja 
„Włókniarza“, 


W zespole „Włókniarzy”* na 
wyróżnienie zasługuje jedynie 
bramkarz Szczurzyński, który 
w dniu wczorajszym bro- 
ni? brawurowo, pewnie i 
zdecydowanie interweniując w 
groźnych sytuacjach. Szczu- 
rzyński uchronił „Włókniarza“ 
od większej porażki. Obok 
niego wyróżnił się: środkowy 
napastnik, a po przerwie gra- 
jący na pozycji lewego łączni- 
ka Cieślik. 

Bramki dla „Górnika” strze- 
lili: w 20 minucie drugiej po- 
łowy Walczak (bramka samo- 
bójcza) oraz w 21 Bożek. 


Honorowy punkt dla „Włók- 
niarza* zdobył Walczak w 38 
minucie gry (I połowy) z rzu- 
tu karnego. 


Gatrych wygrywa wyścig o nagrodę 
redakcji „Dziennika Łódzkiego" 


Siódmy doroczny wyścig ko- 
larski o nagrodę redakcji 
„Dziennika Łódzkiego" zakoń- 
czył się po raz drugi zwy- 
cięstwem lodzianina, Tegoro- 
czny wyścig wygrał T. Gab- 
rych z „Włókniarza“ ~ łódz- 
kiego, przebywając trasę diu- 
gości 158 km w czasie 4:08,48 
godz. 

Sukces swój Gabrych ma 
do zawdzięczenia nie. tylko 
swej dobrej formie, ale i bar- 
dzo dobrej taktyce, jaką za” 
stosował w wyścigu. Łodzia- 
nin jechał bardzo ostrożnie. 
Nie wyrywał się do przodu, 
nie próbował ucieczek, pilno- 
wał tylko czołowej grupy, w 
której jechał spokojnie przez 
cały czas wyścigu, rezerwu- 
jąc siły na końcową walkę. 
Tę końcową walkę przyszło 
stoczyć kolarzom na bruku u= 
licy Wólczańskiej. Gabrych 
czuł się na niej o wiele lepiej 
od warszawiaków — Drąż- 
kowskiego i Królaka. Niebez- 
piecznym dlań mógł się oka- 
zać jedynie Ulik z łódzkiej 
„Gwardii“. młody i uzdolnio- 
ny zawodnik. Nie posiada on 
jednak rutyny i techniki do- 
statecznej dla pokuszenia się 
już dziś o zwycięstwo nad 
najlepszymi szosowcami Pol- 
ski. 

Zwycięstwo Gabrycha jest 
tym cenniejsze, gdyż zwycię- 
żył on czołowych kolarzy Pol- 
ski. 

O pół roweru za Gabry- 
chem przejechał metę na sta- 
dionie . Włókniarza”, bardzo 
energicznie finiszujący, Drąż- 
kowski z warszawskiego 
CWRS. Za nim na metę wpa- 
dli Ulik („Gwardia* Łódź) 1 
tegoroczny mistrz Polski Kró- 
lak (CWKS Warszawa). 

Jeszcze do półmetka. który 
znajdował się w Tomaszowie, 
przypuszczaliśmy. że walka w 
tvm wyścigu rozegra się prze- 
de wszystkim pomiędzy Kró- 
lakiem a Sałygą. który w wy- 
ścigu o mistrzostwo Polski w 
Warszawie uległ  warszawia= 
kowi dopiero na finiszu. Tym- 
czasem stało się inaczej. W 
Tomaszowie wskutek nieuwa- 
gi jednego z widzów  Sałyga 
przewrócił się. Do czołówki 
stracił on około 300 metrów, 
przez jakiś czas gonił ją sa- 
motnie. ale w końcu z pogo- 
ni zrezygnował. Równie 
przykry wypadek spotkał tuż 
za Tomaszowem drugiego do- 
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sekretarz ndpowiedzialny w godz. 10—12 Telefony: centra! 
Red -xcja nocna 156-81. Dział ogłoszeń — Łódź, 
t 3 — przyjmują urzędy i agencje pocztowe oraz Lustonosze 


brego kolarza łódzkiego — 
Świercza („Włókniarz“). Ło- 
dzianinowi pękła ośka w prze- 
dnim kole, co przekreśliło je- 
go szanse na zajęcie jednego 
z lepszych miejsc. 

Do półmetka, który znajdo- 
wał się w Tomaszowie, na 
szosie nie działo się nic spe- 
cjalnie ciekawego. Na pierw- 
szym wzniesieniu za Tuszy- 
nem barwna wstęga kolarzy 
rozerwała się na trzy części. 

Boczny wiatr zmusza zawo- 
dników do rozwijania wachla- 
rzyków, które bardzo utrud- 
niają przedostanie się do przo- 
du autom sędziowskim j pra- 
sy. Za Srockiem  niegroźnej 
„wysypce”* ulegają Malinowski 
(CWKS Warszawa) i Kundzicz 
(„Włókniarz* Radom). Przed 
Piotrkowem został daleko za 
czołówką  Nowoczek („Unia'* 
Chorzów). W Tomaszowie kQ- 
larzy wita orkiestra. W czo- 
łówce, która liczy 18 zawod- 
ników, jedzie 4 łodzian: Gab- 
rych, Pijanowski („Włók- 
niarz'), Liśkiewicz, Ulik 
(„Gwardia*). ` 

Przed Wolborzem zainicjo- 
wal ucieczkę Więckowski 
(CWKS Warszawa), a wkrátce 
doszedł do niego kolega klu- 
bowy Wójcik i odtąd obaj 
prowadzą wyścig na zmianę 
prawie do samego Tuszyna. 
Za Tuszynem w czołówce je- 
chali; Drążkowski (CWKS), U- 
lik Gwardja“ Łódż), Hada- 
sik (CWKS), Gabrych („Włók- 
niarz*), Więckowski (CWKS). 
Królak (CWKS), Wójcik 
(CWKS), Chwiedacz („Górnik“ 
Katowice) i Wilczewski („Unia* 
Chorzów). Pijanowski odpadł od 
czołówki wskutek wypadku w 
Piotrkowie. 4 km za Srockiem 
Hadasik przebija gumę. pada 
i dotkliwie tłucze się. W Pod- 
dębinie Wójcikowi spada łań- 
cuch, ale wkrótce goni czo- 
łówkę. Waliszewski przebija 
gumę na pelnej wyboi szosie 
ze Rzgowa do Pabianic. 

W ulicę Wólczańską wjeż- 
dżają pierwsi: Gabrych. Drąż- 
kowski. Ulik i Królak, którzy 
w tej samej kolejności minęli 
metę na stadionie „Włóknia- 
rza“, Drażkowski (CWKS) 
miał ten sam czas ĉo Gabrych 
— 4:0848 godz. Ulik — 4:09,15, 
Królak (CWKS) 4:09,54 
Piątym był Wójcik (CWKS)— 
4:13,34. 

Salyga przybył na metę 12. 
w czasie — 4:19,36. 
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red. S. DONECKIEG 


Włochy, Kanada, ZSRR, Pol- 
ska, Francja, Szwecja, Saara, 
Niemcy zachodnie, Finlandia, 
Węgry i USA. W rzucie dys- 
kiem startuje 20 zawodniczek: 
z ZSRR startuje: Dumbadze, 
Romaszkowa, Bagriancewa. 
Mistrzyni Olimpiady londyń- 
skiej, Francuzka Ostmayer, nie 
startuje w Helsinkach. 

W rzucie kulą startuje 25 
zawodniczek. Z Polski Bregu- 
lanka i Krysińska. Z ZSRR: 
Zybina, Toczenowa i Tyszkie- 
wicz. 

W rzucie oszczepem startuje 
21 zawodniczek. Polskę repre- 
zentować będzie Ciachówna. 
ZSRR — Zybina, Gorczakowa, 
Czudina. 

W skoku wzwyż startuje 20 
zawodniczek, wśród nich re- 
O: świata Lerwill (An- 
glia). 

W skoku w dal startują 2 
Polki: Duńska i Ilwicka. 

Nie mniej zgłoszeń wpłynę- 
łe do konkurencji męskich. 

W biegu na 100 m starto- 
wać będzie 84 zawodników. Ze 
Związku Radzieckiego: Sana- 
dze, Sucharow. 

W biegu na 800 m — 59 za- 
wodników. Z Polaków Korban 
i Potrzebowski. 

W biegu na 1.500 m — 62 


zawodników, między nimi 
Polacy: Potrzebowski, Długo- 
borski i Lewandowski. 

W biegu na 5000 m startu- 
ja między innymi' Zatopek 
(CSR), Reitt (Belgia), Popow, 
Siemienow i poważny kandy- 
dat na zwycięzcę Anufiew 
(ZSRR). Z Polaków startuje 
Graj 

W biegu na 3.000 m z prze- 
szkodami bardzo poważne 
szanse na zwycięstwo ma Ka- 
zancew (ZSRR). 

W chodzie na 10 km starto- 
wać będzie 26 zawodników, na 


' 50 km — 33 zawodników. 


W skoku w dal startować 
będzie 37 zawodników Z Po- 
laków — Grabowski. 

W trójskoku startuje 41 za- 
wodników. Oprócz Polaków: 
Wajnberga i Kowala startują 
między innymi Da Silva (Bra- 
zylia) i Szczerbakow (ZSRR). 
W skoku o tyczce startuje 

zawodników 
W rzucie oszczepem z Pola- 
ków — Sidło i Radziwono- 
wicz. 

W dysku startuje 37 miota- 
czy z Włochem Consolim na 
czele. 

W rzucie kulą startuje 25 
miotaczy. W konkurencji tej 
dobrą formę wykazują Ame- 
rykar'e, którzy na treningach 
stale przekraczają 17 metrów. 

W rzucie młotem startuje 39 


32 


zawodników, a wśród nich 
Nameth (Węgry). 
W 10-boju faworytem jest 


Amerykanin. Mathias. Z ZSRR 
startują: Kuzniecow i Wol- 
kow. 

W sztafecie 4x100 m startuje 
25 państw: ZSRR. Argentyna. 
Austria, Brazylia. Egipt. Irlan- 
dia, Islandia, W. Brytania, 
Włochy, Kanada, Grecja, Zło- 
te Wybrzeże Kuba, Bułgaria, 
Pakistan, Portugalia, Polska. 
Francja, Szwecja, Niemcy za- 
chodnie, Finlandia, Szwajca- 
ria, Sjam, Węgry, USA. W 
sztafecie 4x400 m startuje 24 
państw. 

Z ogromnym zainteresowa- 
niem oczekują wszyscy loso- 
wania w poszczególnych kon- 
kurencjach lekkoatletycznych 
Losowanie to odbędzie się w 
puniedziałek. 

STEFAN DONECKI 


14 lipca 1952 r. (Nr 167) 


Il Akademickie Mistrzostwa Polski 


W czwartym dniu zawodów 
lekkoatletycznych odbyły się 
fmały w czterech konkuren- 
ciach. Ustanowiono dwa nowe 


= 10:03,4. 400 m 1) Lipid 
(UW) — 51,4; dysk W) Sok 
łowski (AM Rokitnica, — 
33,52 m, 


Dnia 10 lgea br. na stadionie Wojska Polskiego w Warsza- 


wie rozpoczęły się II Akad 
NA ZDJĘCIU: fragment defi 


emickie Mistrzostwa Polski, 
lady na stadionie Wojska Pot. 


skiego. 


skademickie rekordy Polski: 
Lipski (UW) na 400 m — 51,4 
oraz Szpara (Szkoła Inż. Czę- 
siochowa), w biegu na $ tys. 
m z przeszkodami — 10:034. 


Wyniki niedzielnych finałów 
są następujące: konkurencje 
męskie: 3 tys. m z przeszkoda- 
mi 1) Szpara (SI Częstochowa) 


W biegu 
zwyciężyła 
1:04,6. 

Rozegrane na pływalni 
CWKS półfinały pływackie 

zyniosły nowy rekord AMP, 
który ustanowiła sztateta AGH 
Kraków na dystansie 4x200 m 


st dow. mężczyzn czasem 
11117. 


na 400 m kobiet 
Wydra (AWF) 


Na żużlu 


„Ogniwo“ — „Kolejarz“ 30:22 


Odbyte wczoraj zawody żużlowe 
o mistrzostwo ligi pomiędzy CSM 
„Kolejarz“ (Rawicz), a CSM „O- 
gniwo“: (Łódź) zakończyły się 
zwycięstwem zespołu „Ogniwa“ 
w stosunku 30:22. 

W barwach „Kolejarza“ starto- 
wali: Ignasiak, Kucharek, bracia 
Świtałowie, Zowczak i Spychała 

„Ogniwo“ reprezentowali: _ Pu- 
per, Stawecki, Krajewski, Sala- 
wa, Szwendrowski i Próchniak. 

Zgromadzoną publiczność w ilo- 
ści około 10 tys. zachwycił Szwen- 
drowski, który w VII biegu, ma- 
jąc za partnera Próchniaka, dał 


pokaz jazdy zespołowej. Z za- 
wodników „Kolejarza“ najlepiej 
pojechał Spychała, wygrywając 
dwa biegi. 

WYNIKI BIEGÓW: 

Bieg I. 1) Puper (O) — 1,28; 
2) Stawecki (O) — 1.28,7; 3) Igna- 
siak (K) — 1.29,6; 4) Kucharek 
(R) — 1.29,6. 

Bieg Il. 1) Świtała R. (K) — 
1.30: 2) Krajewski (O) — 1.348; 


Świtała N. i Saława biegu nie u- 
kończyli. 


Bleg MI. 1) Szwendrowski (O 
28, 2) Zowczak (Ry Are 
Frocnnag i Spychała Węwrócili 


Bieg IV, 1) Kucharek (KM — 
1.25.4; 2) Krejewski (0) — 1.3054 
3) Salawa (0) — 1.309; Ignasiak 
(K) biegu nie ukończył. 

Bieg V. Szweqdrowski (O) ~ 
124.9; 2) Próchniak (O) — 1.29,8; 
3) Świtała N. (X)—4,29,8; 4) Swi- 
tala R. (K) — 1.30,0. 

Bieg VI. 1) Spychała (K) — 
1.286; 2) Puper (O) = 1.305; 
3) Zowczak (K) — 1.30,8; 4) Sta- 
wecki (0) — 131,6. 


Bieg VIL 1) Szwendrowski (0) 
— 1.30,6: 2) Próchniak (0)—1.3048; 
3) Ignasiak (K) 1.34,8;  Kąch- 
rek wywrócił się i biegu nie uW 
kończył. 

Bieg VII. 1) Świtała N. (K) — 
1.258: 2) Stawecki (Q) 1.28: 3) Pu- 
per (O) — 1.29,6; 4) Świtała R. (K) 


— 1.30.6. 
Bieg IX. 1) Spychała (K) — 
1.29,1: 2) Krajewski (O) — -1.30,1; 


3) Zowczak (K) — 1.30,8; Salawa 
(O) biegu nie ukończył. 

Ogólna punktacja zawodów żu= 
żlowych 30:22 dla „Ogniwa”, 


Dzieci łódzkie przesyłają pozdrowienia z kolonii 


Ponad 18 tys. dzieci łódzkich 
przebywa od dwóch tygodni 
na koloniach letnich. Co- 
dziennie ze wszystkich miej- 
scowości kolonijnych napły- 


wają do Łodzi tysiące listów 


Walny zjazd delegatów 
ZBoWiD 


Wczoraj w Filharmonii 
Łódzkiej odbyło się walne ze- 
branie wyborcze Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demo- 
krację. W zebraniu udział 
wzięli byli partyzanci, więź- 
niowie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, więźniowie 
sanacyjnego aparatu ucisku, 
bohaterowie getta warszaw- 
skiego i inni, i 

Referat polityczno - organi- 
zacyjny wygłosił prezes Okrę- 
gu Łódzkiego ZBoWiD, tow. 
Kazimierz Stalski. Po omó- 
wieniu obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej, referent w 
drugiej części swego referatu 
poddał analizie pracę Związ- 
ku, dając jednocześnie wy- 
tyczne do dalszej pracy w 
świetle uchwał j wytycznych 
VII Plenum KC PZPR. 


Po sprawozdaniu komisji 
mandatowej oraz ustępującego 
zarządu, dokonano wyboru 


nowych władz związkowych. 


od małych wczasowiczów, któ- 
rzy dzielą się swymi wraże- 
niami i radością z rodzinami. 


Pogoda w tym miesiącu wy- 
jątkowo dopisuje, toteż dziat- 
wa.cały dzień spędza na świe- 
żym powietrzu, bierze udział 
w wycieczkach, a nad morzem 
najwięcej czasu spędza na 
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plaży pod troskliwą opieką 
wychowawców. 


Dużo listów od dzieci prze- 
bywających na koloniach na- 
pływa do Wydziału Oświaty 
Prezydium Rady Narodowej. 
Oto co pisze młodzież przeby- 


Rozdział bonów mięsno-tłuszczowych 
na miesiąc sierpień 


Rozdział bonów mięsno-tłuszczo= 
wych na sierpień br. dla zakła- 
dów pracy państwowych i uspo- 
łecznionych odbędzie się w dniach 
od 15 do 25 lipca br. w godzinach 
od 8 do 13 w terenowo przyna- 
leżnych oddziałach handlu prezy- 
diów DRN Łódź-Śródmieście, 
Al. Kościuszki 1, Łódź-Północ, ul. 
Limanowskiego 40, Łódź-Południe, 
ul. Pabianicka 210 według niżej 
podanego porządku: 


Dnia 15, 16, 17 £ 18 bm. zgłoszą 
się zakłady pracy, zatrudniające 
od 1 do 200 pracowników. W 
dniach 19, 21, 23 bm. — zakłady 
pracy, zatrudniające od 201 do 509 
pracowników oraz dnia 24 i 
bm. — zakłady pracy, zafrudnia- 
jące ponad 500 pracowników. 

Wszystkie zakłady, pracy pań- 
stwowę i uspołeczniane sporządzą 
zapotrzebowania na bony mięsno- 
tłuszczowe na sierpień br. w O- 
parciu o zapotrzebowanie, spo- 
rządzone w lipcu br W zapotrze- 
bowaniach należy wykazac pra- 
cowników, którzy otrzymali bony 


„spożywczych i 


mięsno-tłuszczowe na lipiec br. i 
nadal pracują. Następnie wyka- 
zać należy pracowników zwoinio- 
nych oraz pracowników nowo- 
zaangażowanych, dla których do- 
łączyć nałeży zgłoszenie z dwoma 
czerwonymi pasami poświadczone 
przez prowadzącego meldunki. 

Pracownicy, zatrudnieni w pry- 
watnych zakładach pracy i 
wszystkie inne osoby (emeryc', 
osoby samotne, pomoce domo- 
we itp.) winni pobrać i pośwtad- 
czyć zgłoszenia z dwoma czerwo- 
nymi pasami u prowadzących 
meldunki. 

Po odbiór bonów mięsno-tłusz= 
czowych należy się zgłaszać W 
swych dzielnicowych radach na- 
rodowych w terminie od 26 do 51 
lipca według podanego porzadku 

Rejestracja bonów mięsno-tłusz- 
czowych na sierpień odbywać się 
będzie we wszystkich sklepach 
masarskich od 15 
do 25 lipca br. Dla emerytów ren- 
cistów, emerytów | zakładów pry- 
watnych w dniach 1 i 2 sierpnia 
br. 


Ważne dla wyjeżdżających na urlop. 


W celu umożliwienia należytego 
wykorzystania przydziałów na bo- 
ny mięsno-tłuszczowe przez 050- 
by, wyjeżdżające na urlopy, Mi- 
nisterstwo Handlu Wewnętrznego 
wydało okólnik, w myśl którego 
zezwoliło na jednorazowe pobia- 
nie z góry wszystkich artykułów 
za cały okres urlopu. 

Konsument, pragnąc pobrać 
wszystkie należne mu artykuły 
za Okres urlopu, obowiązany jest 
zawiadomić o tym właściwy sklep 
ną tydzień 'naprzód. Niezależnie 
od tego, przy odbiorze winno się 
okazać kartę urlopowa, Wysta- 
wioną przez zakład pracy. Z u- 
dogodnienia tego moga również 
korzystać członkowie rodzin wy- 
jeżdżających na urlop z tym 


s telefoniczna ?83-0 (łączy ze wszystkimi dz! 
Piotrkowska 104 a, tel. 
wiejscy I miejscy; Prenuimeraię w 


111-50 1 114-75, Wydawca: RSW „Prasa. Adres 


że na karcie urlopowej 
zostanie stwierdzone, lŻ rodzina 
pracującego wyjeżdża na urlop 
nie dłuższy niż na 1 miesiąc. 

w celu ułatwienia wWczasowi- 
czom konsumpcji i przechowania 
pobranych artykułów, sklepy bę 
da mogły wydawać zamiast mię: 
sa sama tylko wędlinę lub kon- 
serwy w stosunku — 60 dkg kon- 
serw za 1 kg mięsa. 

Ponadto bony mięsno-tłuszczo- 
we, wydawane w miejscu pracy. 
mogą być rejestrowane | rea: 
lizowane w miejscowościach Wy- 
poczynkowych. Kupony mięsne 
mogą być realizowane w zakła 
dach gastronomicznych bez wzglę- 
du na to, gdzie bon jest zareje- 
strowany. 


jednak, 


ałami), redaktor nacz 216-14, x 


kolportażu zakładuwy m 


sekretarz odpow. 


wająca w. Czapleńcu 
„Wdzięczni jesteśmy rządowi 
Polski Ludowej za radosne 


wakacje na koloniach. Mamy 


tutaj doskonałe _ warunki 
mieszkaniowe; otrzymajemy 
obfite i smaczne posiłki, a 


wolny czas spędzamy na wy- 
cieczkach i imprezach, orga- 
nizowanych przez naszą sekcję 
kulturalną. Dlatego też po 
powrocie do Łodzi zobowiązu- 
jemy się uczyć się dobrze, 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GORNA-LEWA: 
Dziś, o godz. 8 rano, w Ośrod- 
ku Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Piotrkowskiej 194, odbędzie 
się seminarium dla sekretarzy 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych grupy A i B 


z w w 


MOŻNA KORZYSTAĆ Z PEŁNO- ` 


PŁATNYCH SKIEROWAŃ FWP 


Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych zawiadamia ogół związkow- 
ców, że oprócz skierowań ulgo- 
wych, wydawanych przez rady 
zakładowe i miejscowe w zaktg- 
dach pracy, okręgowe i powiato- 
we biura skierowań FWP przy 
radach związków zawodowych, 
posiadają pewną ilość skierowań 
na wczasy pełnopłatne, Z których 
mogą korzystać wszyscy członko- 
wie związków zawodowych i ich 
rodziny. 


KURS PILOTAŻU SILNIKOWEGO 
LIGI LOTNICZEJ F 


Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w 
Łodzi podaje do wiadomości 
wszystkim kandydatom na szko- 
lenie lotnicze, że przyjmowane są 
jeszcze podania kandydatów w 
wieku od lat 17 do 21 na kurs pi- 
lotażu silnikowego i w wieku od 
16 do 19 na kurs pilotażu szy- 


H 
1 
i 
j 
bowcowego na miesiąc wrzesień. 
Podania przyjmuje i udziela in- 
formacji Liga Lotnicza w Łodzi, 
ul. 22 Lipca 1-3, w godz. od 8 
do 18. 
PONIEDZIAŁEK, 14 LIPCA 1852 R. 


Dziennik. 1415 Audycja 
ZNP. 14.30 Muzyka, 15.08 Komu- 
nikat o stanie wód. 15.15 Audycja 
15.30 Dla 


12.04 


PCK dła chorych. świe- 
tlie dziecięcych. 16.00 Koncert 
dawnej muzyki francuskiej, 16.20 
Audycja dla młodzieży. 16.35 Mu- 
zyka rozrywkowa. 17.00 Wiadom. 
popołudn. 1715 „Z mikrofonem 
przez miasto 1 wieś". 17.30 Przez 
mikrofon radiowęzła terenowego Z 
Radomia, 17.40 Muzyka. 18.00 
Utwory skrzypcowe, 18.20 Muzy- 
ka rozrywkowa. 18.30 „Wszechni- 
ca Radiowa I. 18.50 Reportaż ak- 
tualny. 19.00 Tańczymy przy gło- 
śniku. 1915 Siedem dni sportu 
tódzkiego. 19.25 Program lokalny 
na jutro 19.30 Muzyka t aktual- 
ności. 20.00 Koncert. 20.40 „Bry- 
gada zwycięża" — odc. 3 książki 
W. Kuroczkina. 21.00 Dziennik, 
21.30 Węgierskie utwory populars 
no-rozrywkowe, 21.45 „Odpowie 
dzi fali 49", 2155 Muzyka opef0- 
wa. 23.50 Ostatnie wiadomości, 


219-05, dział partyjny 216- 
elak ji: Łódź, 


miesięcznie zł 1,80, przyjmuje PPK 


Piotrkowska 9611 pietro Druk 


aby w ten sposób odwdzię- 
czyć się państwu“. 

Listy o podobnej treści 0= 
trzymało Prezydium Rady Na- 
rodowej z kilkudziesięciu 0= 
środków kolonijnych, nadmor= 
skich i województwa łódzkie- 
go. 

Dzieci przebywać będą na 
koloniach do dnia 26 lipca. 28 
bm wyjedzie dalszych 20 tys. 
dzieci łódzkich na wczasy let- 
nie. 


SŁOWNIKI JĘZYKOW OBCYCH 
DO NABYCIA W KLUBIE MPiK 


Klub Międzynarodowej Prasy í 
Książki w Łodzi, ul. Piotrkowska 
86, posiada w sprzedaży słowniki 
języków obcych, jak‘ rosyjsko- 
polski 1 polsko-rosyjski (cena 
zł 15), czesko-polski i polsko-cze- 
ski (zł 17,50), niemiecko-polski 
(zł 33), angielsko-polski techn*cz- 
ny (zł 75), rosyjsko-polski tech- 
niczny (zł 41) oraz wiele innych. 


DYŻURY APTEK 


dyżurują na- 


Dzisiejszej nocy 
Pabjanicka 56, 


stępujące apteki: 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, 
Zielona 28, Wschodnia 54, Lima- 
nowskiego 37, Al. Kościuszki 48. 
Dyżur  położniczo-glnekologicz< 
ny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
Szpital im. dr H, Wolf, ul. Ła- 


giewnicka 34. 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO — godz. 19 — 
„Bankłut” 
OPERA ŚLĄSKA — Godz. 18 = 


„Dama Pikowa'' 
Pozostałe teatry nieczynne. 


—— 


BAJKA — „Nikt nic nie wie” — 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Pod niebem Sycylii" 
— godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA „Program naukowo< 
oświatowy” nr 33-52 — godz. 17, 
18. 19; „Dziewczyna ze Słowacji” 
— godz. 20. Program dla naj- 
mtodszych: „Chomik samolub% 
„Była sobie mrówka”, „Czaró” 
dziejska torba“ — godz. 1f 
MŁODA GWARDIA „Bókse- 
rzy”, (Przegl. filmów młodzież.) 
godz. 16, 18, 20 

MUZA — „Pieśń Tajgi" — godz. 
18, 20 

POLONIA — „Mury Malapag!* — 
godz. 16.30, 18.30, 20 30 


PRZEDWIOŚNIE — „Cienie na 
torach“ — godz. 18, 20 

REKORD — Nieczynje 2 powodu 
remontu 


1 MAJA —„Przybrana córka” = 


godz, 17480. 19.30 
ROMA — „Pagi Dery" — godz. 
18, 20 4 
SOJUSZ — „Orzeł Kaukazu — 
1 ser — godz. 19 
sTrytowy — „Na granicy” — 
godz 18, 20 
SWT = „Nędzniey” II ser. = 
godz. 18. 20 
TATRY — nieczynne z powodu 
/remontu 
ISŁA — „Akcja — B“ — godz. 
15.45, 18, 20.15 
WŁÓKNIARZ — „Małżeństwo ak- 
torki“ = godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Sekretarz Rejko- 
mu” = godz. 16.80, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA — Nieczynne z powodu 
remontu. 
19, dział korespondentów, listów 


RSW Prasa", Żwirki 17 
„Ruch”, 


D-3-11742 _ 


